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otzkja 1 ktministracjz Warecka 7. 
Administracja czynna od 10 do 5-ej bez przerwy. Kasa czynna od ii do 2. Rachyaki platne w środy. 


Towarzysze i Towarzyszki! Reakcyjna większość sejmowa kuje nowe kajdany dla 
ludu roboczego. Ustawa wyborcza*do nowego Sejmu, oparta na pogwałceniu prawa 
równości obywatelskiej i fałszowaniu istotnej woli mas ludowych. musi się spotkać 
Z protestem całej klasy robotniczej. Wzywamy Was przeto do masowych zgromadzeń 
) i. Ani jednego robotnika i robotnicy nie moźe zabrak- 
nać w szeregach naszej walki o demokratyczną i sprawiedliwą ustawę wyborczą. „wej 
Centr. Kom. Wyk. P. P. S. zaj 


protestacyjnych i demonstracii. 


Wartość 


i inaczej. Sprawa: mo- 

tytoniowego jest tak prosta i jasna, 
że zwalczać go moga tylko te gmipy, które 
bezpośrednio lub pośrednio związane są z 


` prywatnym przemysłem tytoniowym. „Idre- 


owa“ obrona prywatnego geszeliu przeciw- 
ko interesowi skarbu państwowego jest 
wierutnym fałszem, który sam siebie de- 
maskuje. 

„ Przeciwnicy polu -tytoni 
próbują hasać na koniku liberalnych „Za- 
sad ekonomicznych". Oni sa „zasadniczo“ 
przeciwko monopolowi tytoniowemu, bo 
każdy monopol to przejaw — gospodarki 
socjalistycznej. 2 

Przyjemnie by nam było, gdyby monó- 
pol tytoniowy oznaczał w: istocie reforme 
socjalistyczną.  Powitałibyśmy to z. izna- 
niem i nie omieszkałibyśmy się pochwalić, 
że p. Michalski nie jest wprawdzie socjali- 
stą zupełnym, ałe przynajmniej socjalistą... 
tytoniowym. Ale prawda jest nam Ź 


. od Platona, a tembandziej od p. Michalskie- 
- go, który Platonem nie jest. ~: 


- 
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it p dotvczy gałęzi gospod 


"się bardzo od innych form u 


Monopol tytoniowy nie ma nie współ- 
nego z socjalizmem. Jest: to - fis- 
kalmy, to znaczy mający na celu przyspo- 
rzenie dochodów skarbowi, Państwa. Nie 
jest to wiec reforma społeczna, ale jedynie 
— skarbowa, mająca na widoku interesy 
skarbi: Tego typu monopol nietylko nie 
jest socjalizmem czy socjalizacia, ale różni 
i państwowienia 
przemysłu i handlu. Upaństwowienie kolei 
żelnznych. poczt. telegrafu, że i, kopalń 
i "wysoce 
skoncentrowanej i uzależniającej od siebie 
całe życie gospodarcze Państwa. Przy tego 
rodzaju upaństwowieniu rozstrzygające są 
ogólne motywy polityki  społeczno-gospo- 
damczej, niemałą także rolę odgrywają nic- 
kiedy motywy - czysto-państwowej natury 


A u (np. wojskowe). Sprawa dochodowościi jest 
gopłanowa. Natomiast 
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nie monopolu tytoniowego polega na do- 
chodach, dawanych Skarbowi. Wszystko 
inne jest tutaj dodatkiem. | 

Kiedy wiec chodzi o i io» 
wy, to-nie Ścierają się tutaj dwie zasady 
spolecmo-tospodareze, jakby chcieli wmó- 
wić przeciwnicy monopolu. Chodzi tu po- 
prostu o sprawę zasilenia skarbu. 

W tem świetle wałka. o monopol tyto: 
niowy staje się zupełnie jasną. Przeciwni 
cy monopolu nie dbają zupełnie o imteres' 
skarbu. jeżeli to jest połaczone Z qszczerb 
kiem dla fabrykantów tytoniu. Jest to ie 


dem z przejawów tego ihiliamu v 
__., łasunku do interesów skarbu państwowe 
a o geai 


| toniów 
| dła kraju i te u siebie zakonserwówała W 


konto czekowz P.K0. lo m. 


sze klasy posiadające i ich polityczni przed- 
stawiciele. Prywatni  fabrykanci tytoniowi 
zbierają miljardy i nie chcą się wyzbyć te- 
go złotodajnego źródła — oto cały krótki 
4 węzłowaty sens kampanji przeciwko mo- 

A sens monopolu jest taki sam, jak w 
r. 1786, kiedy to Sejm walny w. Warszawie 
uchwalił: „Zalecamy komisji skarbu koron- 
nego, aby użyła sumę trzykroć sto tysięcy 
z remanentu skarbowego ma skupienie ty- 
wczesne i fabrykowanie tabaki 


magazynach do przyszłego Sejmu, by w 
czasie po skończonym kontrakcie arendo- 
wania tabaki, mógł skarb koneany - sam 
admiinistrować antrepryzę tabaki, dla więk- 
szego skarbu koronnego dechodu*. 

Nie chodziło chyba wówczas — w 1786 
r. — o socjalizm, «kiedy: zaprowadzano w 
Rzeczypospolitej. monopol tytoniowy?! Cho- 
dziło o dochód dla skarbu, jak i dzisiaj. 
Ale co to obchodzi obrońców prywatnego 
monopolu tytoniowego, którzy interesy „Sar- 
macji“, „Patrji” i innych tego rodzaju „oj 
czyzn” kapitalistycznych wszelkiego wyzna- 
nia i wszelkiej narodowości stawiają fie- 
skończenie wyżej od interesów: skarbu 
Państwa, Takich to „sammatów* i „patrjo- 
tów“ mial na myśli. Mierosiawski, kiedy 
pisał, że „Ojczyznę: rozszarpałi na tysiące 
ojczyzm, p i; i 

Co prawda 


dna. Z czego się składa cena tytoni 
kosztów wytwarzania, z zysków fabrykan- 
tów i kupców i z akcyzy. Jeżeli Rząd pod- 
wyższać będzie akcyzę „aż do skutku“, to 
skutkiem będzie ogromny wzrost cen Wwy- 
robów, a dalszym skutkiem — wzrost kon- 
trabamkdy i amniejszenie zbytu. A wtedy fa- 
ndi zaczną krzyczeć wniebogłosy, że 
ay jest winien, bo yższ, Sieps 
t , a oni muszą zmniejszać 
p Boje dir fabryki i t. d. I Rząd — 
rad mie rad — będzie amrsiał. obniżyć zna- 
cznie akcyzę, 'a więc i dochody skarbu, pod- 
czas gdy chytrze uśmiecinięci „sarmaci“ i 
„patrjoci*, tudzież inni Janowscy i Pola- 
kiewicze, będą zgarniali zyski po dawne- 
mu. Na to właśnie jest potrzebny monopol, 
aby bez podnoszenia cen wyrobów zapew- 
nić skarbowi dochody przez oddanie mu 
zysków fabrykanta i huwtownika. Zreszta 
tochody skarbu- przy dobrej gospodarce 
nogą wzrosnąć jeszcze i przez to, że Rząd 
noże znacznie zmniejszyć koszta 
aśródkowańie: wytwórczości w 
iklładach, przez usunięcie wydatków na 
w". na komiwojążerów i t. p. 
„e 
viko wielkie, ale i pewne — o tem najle- 
piej świadczy ta wściekła kampanja, którą 
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prowadzą czymniki w zyskach tych zainte- 
resowane. Że tedy nie jest połączony z ry- 
zykiem dla skarbu — to nie ulega wątpli- 
wości. Że państwo może być przemysłow- 
cem tytomiowym — tego dowodzi fakt, że 
monopol tytoniowy w licznych państwach 
istnieję już oddawma i zawsze się skarbo- 
wi bardzo opłacał. Że dzisiaj właśnie jest 
majwłaściwsza i wprost jedyna chwila do 
zaprowadzenia w Polsce monopolu — to 
bu w-spa po Austrii istnieje w Galicji, 
w b. zab. rosyjskim w spadku po okupan- 
tach istnieje monopol państwowy sprzeda- 
ży.. Zadanie jest tedy b. ułatwione, tem 
bardziej, że fabryk tytoniowych, podlega- 
jacych upaństwowieniu, jest u nas niewie- 
łe. O ileby się dziś nie zaprowadziło mo- 
nopolu, to później byłoby to nieskończenie 
trudniej zrobić. Nasmnożyłoby się bowięm 
fabryk i fabryczek tytoniu — i to stanowi- 
łoby walną przeszkodę dla upaństwowie- 
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Dyskusja nad 
od zjazdu. — 


Obrady sesji popołudniowej pierwsze- 
go dnia otworzył gi przewodniczący 
Zjazdu tow. Kuryłowicz o godz. 3.30, od- 
czytując list z pozdrowieniem od Socjalnej 
Demokracji (Lewica) żydowskiej. 

Komisja mandatowa została ustalona 
w następującym składzie: tow. tow. Łapiń- 
ski — budowlani, (Kraków); Zdanowski — 
cukiernicy; Spruch — górnicy; Gryzel — 
tkacze; Strążowski--kolejarze; Schweber— 
Rada zw. żydowskich; Nowicki — rolni; 
Łukasik — chemiczni. > 

Jako następny punkt porządku dzien- 
nego następuje sprawozdanie Komisji cen- 
tralnej. 

„Tow. Żuławski zabiera głos. Sprawoz- 
danie ustne przewedniczącego jest krótkie, 
uzupełnia tylko i podkreśla pewne sprawy, 
obszernie omówione w sprawozdaniu, obej- 
mującem 182 strony druku. Materjał, za- 
warty w sprawozdaniu, jest nadzwyczaj 
bogaty i ściśle i sumiennie opracowany, 

Ze sprawozdania przytoczę dane o sta- 
nie organizacji zawodowej w Polsce. Związ- 
ków sceniralizowanych w K. (już po 
połączeniu się zw. ząw. żyd.) jest obecnie 
48, oddziałów fe związki mają 1.116 z 
492.962 członkami. Wzrost absolutny wyno-, 
sił w ciągu 2 lat 463 oddziały i 236.593.czł, 


W procentach wzrost ten wynosił za dwu- | ne . 


lecie: 79% oddziałów i 93% członków. 


, Tow, Żuławski w ustnem przemówie- 
samem ukonstytuowaniu się Kom. C 
bviy trudności, część członków ustąpiła z 
Zarządu, byli przeciw uchwałom kongresu. 


przemysł tytoniowy daje zyski mie- | Nie złamało to C. K. Z 250 tysięcy człon- 


ków przed dwoma laty wzrośliśszy do 500 


tysięcy, t. i. w dwójnasób, a kongres obra- | wami, które dotyczyły klasy robotniczej, £ 


Redakcja przyjmuje interesantów od i—2 pp. Za zwrot rękopisów redakcja nie odpowiada. Tel. Redakoji 178-73, Admin. 123-13. 


Numer nojedyńczy w Warszawie 80 mm maxi 30 m. 
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legi Kongres Kasowych Zw. Zaw. w fake 


sprawozdaniem Centr. Komisji. — Komuniści dostali należytą odprawę AR 
Wapiętnowani jako oszczercy i rozbijacze. — Votum zaułania dla C.K, 


Centr. | poparcia; robotnicy ponieśli ofiary, ale al 
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Cony ogłoszeń: i 

w tekście (przed kron.) Mk. 125 
Nekrologi 65 
zwyczajne NEPI 33 
drobue za jeden wyraz „ 30 
Ceny ogłoszeń nalsży rozumieć 
za wiersz wysokośc L milimetr 
Ogłoszenia w MeNe niedziel. o 25% drot 
Fantazyjne i tabele (bilanse) 30% ,, 
Ogłoszenia poryjąta po zamknięciu a4 ni 

mistracjł o 19 drożej, X 
Każda nowa podwyżka taryfy obowiąs > 
zuje wszystkie przyjąie ogłoszenia od 
dnia zmiany cen bez uprzedńiego za* 

wiadomienia., 


druk osłoszeń administracja nA Ee 
nie odpowiada. £ Sia 


OGŁOSZENIA 


l 


: a terminowy 


nia, jak to widzieliśmy i widzimy w Niem- 
czech. Na to właśnie liczą pp. Głabińscy i ` 
Adamscy, kiedy pawiadają, że „dziś* nie | 
czas jeszcze na monopol, ale za kilka lat — 
zobaczymy. Gra zbyt przejrzysta, aby mo- 
gla budzić coś więcej, jak ironiczny w ` 
śmiech. 
Dziś w Sejmie ma być głosowanie w 
sprawie monopolu tytoniowego. Zobaczy- 
my, wycięży interes garści magnatów 
Gdakiowych i 54 rzeczników politycznych, 
czy imteres skarbu Rzeczypospolitej. Zoba- 
czymy, kto chce, aby skarb Państwa był 
tylko dojaą krową kapitalistów. Zobaczy- ` 
my, czy Sejm odważy się obciażać podat- 
ników dziesiątkami mailjardów zwiększo- 
mych podatków, moga dać Państwu do- 
chód z przemysłu tytoniowego. Zobaczymy, 
czy nikotyna fabrylkancka zatruła do tego - 
stopnia nasze życie publiczne, że przed zy- - 
skami garści fabrykantów muszą 
wać wszystkie interesy państwowe. 


Eer 


duje w obecności blisko 250 delegatów. C. 
K. pracowała bez uprzedzeń politycznych, 
religijnych czy narodowościowych w myśl. 
zasad przyjętych. C. K. zajęła się najpierw - 
uporządkowaniem okręgów, zjednoczeniem 
metalowców, kolejarzy. Potem poszły inne 
zjednoczenia związ. zaw., browarnicy i rob. 
miejscy, bo jednolitość i zjednoczenie przy- 
świecało C. K. W olbrzymiej części zadanie 
spełnione, a jeżeli jeszcze pozostały grupy 
luźne, to się pracuje nad tem, aby dopro- 
wadzić do jednolitości (krawcy, zewni). 
Jeszcze nie ziednoczone są zw. budowla- Se 
nych i tytuniowych. Zawsze Komisja Centr. 
współdziałała, była-czynna i pomocną, kie- 
dy szło o akcję zarobkową i o odparcie za 
machów na prawa robotnicze, czy to w spra- 
wie rob. rołnych, kolejarzy, czy górników, 
naftowych. browarników i cementowych 
Trzymaliśmy się zasady przyjętej, że ini- 
cjatywa spoczywała w rękach poszcze: 
nych zw. Ale kiedy domagano się, aby z 
każdej akcji robić akcję ogólna, to K. C. 
za wysoko się szanuje, aby popierać straj- 
ki dzikie, aby iść za lada głosem i A i 
ływać strajki generalne co kilka dni. Za- - 
rzuty w sprawie niewspółdziałania C. Ke 
w walkach cennikowych czy przy odpiera 

niu ataku rządu na prawa rob. są niesłusz- 


Mówca przypomina, że gdy szło o 
parcie kolejarzy w ich walce — to C. 
poparła ich akcję, wezwała klasę rob. 


cję podjęliśmy i przeprowadzili. Wynik a 
cji — podkreśla tow. Ż. — zależy od sił, 
nie od dobrej woli. 


K. C. zajmowała się wszystkiemi 


spra. 


' Przedmieście 9), w O. K. R. P. P. S. 
Sie przy wejściu, - 
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Nr. 145 


Dzisiaj o godzinie 8-ej wieczorem, w sali Tow. Higienicznego przy ul. Karowej odbę- 


dzie się odczyt tow. Stanisława Posnera 


p.t „Konferencja wsóremui”, 


| Bilety od 100 do 300 mk. możńa zawczasu nabywać w księgarni Robotniczej (Wspól-- 
_ na 17), w Administracji „Robotnika“ (Warecka 7), w księgarni Wendego i S-ka (Krakowskie- 


` 


(Aleje Jerozolimskie), oraz od godz. 6 wiecz. w ka- 
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Zajęła stanowisko w sprawie najazdu bol- 


szewickiego, w sprawach Śląska Cieszyń-. 


skiego i Górnego, Wystąpiła przeciw zama- 
chom na 8-godzinny dzień pracy, który 
dzięki energicznej akcji został utrzymany. 
Podobnie odparliśmy zamachy na wolność 
koalicji. a projekty ustaw wyjątkowych o- 
 paliliśmy. „Polityka nasza była rozumna, 
realna. skuteczna i odpowiedzialna. Nawią- 
zaliśmy pierwsi stosunki międzynarodowe 
z ruchem bratnim; uprzednio obracano się 
w atmosferze frazesów, dziś to jest realne, 
, Stwierdzić należy, że odnieśliśmy faktycz- 
ne rezultaty, nasi delegaci brali udział w 
międzynarodowym zjeździe w Rzymie", 
W sprawie stosunku C. K. do partji po- 
litycznych, trzymano się uchwał poprzed- 
niego kope. Ale C. K. już od maja 
1920 r. spotykała się ze strony komunistów 
z obelgami, plwaniem; odezwy, świstki, u- 
lotki wydawano całemi masami przeciw 
nam. Już w dwa tygodnie po kongresie 
 obrzucono nas mianem „zdrajców”. A kto 
nazywa nas zdrajcami, ten nie może być 


dla nas bratnią partją (na sali huczne o-. 


laski). Stanowisko nasze było lojalne, ale 
utrzymywanie stosunków z partją, która nas 
cbrzuca obelgami i nazywa zdrajcami — 
nie jest możliwe (brawo). Wreszcie C. K. 
uchwaliła, że jeśli komuniści tak się za- 
chowują — zrywamy z nimi stosunki. Tow. 
Żuławski żartobliwie pyta: „jeśli jesteśmy 
zdrajcami, to dlaczego do nas komuniści 


" wyciągają ręce?" — „A my ponieważ nie 


jesteśmy zdrajcami — my. ręce nasze co- 
famy i nie pójdzienty z oszczercami" (go- 
 rące oklaski). „Z tą partją nie wiążą nas 


stosunki bratnie i dlatego nie dopuściliśmy 
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witania nas przez przedstawiciela par- 
omunistycznej'', 
Tow. Lubączewski odczytuje sprawoz- 
danie kasowe za okres dwuletni, a komisja 
rewizyjna przez usta tow. Porębskiego po- 
twierdza zgodność. 


Dyskusja nad sprawozdaniem C. K. 

Nad sprawozdaniem C. K. rozwinęła 
się dyskusja. Pierwszy zabrał głos del. A- 
"ron, który atakuje Międzynarodówkę Am- 
sterdamską, nie wypowiada się jednak ja- 
sno, do jakiej Międzynarodówki Zaw. 
chciałby należeć, choć głosy na sali ze stro- 
ny naszych towarzyszy podnoszą się pod 
adresem mówcy: Idźcie do Moskwy. W C. 
'K. widzi oportunizm i ekspozyturę P. P. $., 


Mi 


1 dlatego nie ma zaufania do C. K, Mówca 


(e 


przemawia za „jednolitym frontem" i wma- 
wia, że C. K. stosuje represje wobec komu- 
nistów (na sali głosy: „wobec oszczerców i 
rozbijaczy ruchu robotniczego"). W końcu 
mówca domaga się pomocy dla żydowskich 
rcbotników w ich ciężkiej walce tak ekono- 
 micznej, jak i narodowościowej. Drugi 
mówca del. Lew wypowiada się przeciw 
„partyjnej polityce C. K., choć przyznać 
musi, że C. K. wiele zdziałała na polu łą- 
czenia zawodów, ma pretensje do kilku wy- 
stąpień, jak np. w stosunku do rob. budo- 
wlanych, gdzie jeszcze dwa związki istnie- 
' ją. ' Mówca” jest za „jednolitym frontem”, 
Gdy na sali znowu podnoszą się głosy, że 
wysuwanie przez komunistów sprawy je- 
dnolitego frontu jest tylko pułapką i mane- 
wrem na rzecz polityki Sowietów —- mówca 
pomija to milczeniem i kończy oświadcze- 
niem, że on nie ma zaufania do C; K. 
Tow. del. Gazur (przewodn. koła ko- 
lejarzy, Kraków) podkreśla, że nie chce 


być tak niesprawiedliwym, jak poprzedni 


dwaj mówcy. Mówca jako kolejarz przy- 


_ pomina akcję komunistów -w strajku kol. w 


pał p z. r. kiedy to swą taktyka przyspo- 
rzyli jedynie ofiar. Nie gorączkową, obli- 


- czonąęna efekt chwilowy kampanią, prowa- 
dzi się proletarjat do zwyciestwa, ale sy- 


 stematyczną, uświadamiającą robotą. Tak- 


_ tyka Lenina i Trockiego sprowadza do ng- 


| dzy, demoralizowania mas 


pozy i 
/ Imieniem Zw. 


lejarzy wyraża votum zaufania dla. Ko- 


| CE misji Centralnej (żywe oklaski). 


". Del. Podnosiński krytykuje C. K. za 
akcję polityczną, wolałby, aby podczas na- 
jazdu bolszewickiego na Polskę C. K. była 
katė milczeniem przyjmowała na- 
Podobne stanowisko zajął del. Ry- 


my. 


O 


x 
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K- 


- budowlanych w Warszawie, jednak wystę- 


tale nieproszony w sprawie rob. rolnych i 
kolejarzy, na co delegaci tych organizacji 


protestują. Sam jako b. wiceprzewodn. C.K. 
` wolał ustąpić, a teraz przychodzi z zarzu- 
. tami, nie chciał brać odpowiedzialności—te- 
3 raz skory do krytyki Wśród przerywań 


o dokumenty na poparcie zarzutów, mówca 
woła na kóńcu, że nie ma zaufania do C. K. 


która „konszachty uprawiała z burżuazją”. 
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stałych ze strony dlegatów, którzy wołają 


“As 


| 
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(Śmiech na sali). Mówca proponuje długą 
rezolucję, nie różniącą się od ulotek, które 
tak często komuniści wydają przeciw C. K. 
i P. P.S. W rezolucji po wyliczeniu „z 
dni”, jakich miała się dopuścić C. K. — sta- 
wia fa votum nieufności 5 > » 
wietną mowę wygłosił tow. pose 
Szczerkow'ski, delegat zw. zaw. tkaczy. Ca- 
ły kongres słuchał uważnie przemówienia 
tow. Szczerkowskiego, który argumentami, 
rzeczowem ujęciem sprawy rozprawił się z 
pseudo - zarzutami komunistów, którzy 
popisują się demagogją wiecową podczas 
poważnych obrad kongresu. Tow. Szczer- 
kowski wskazuje ogromną pracę, olbrzymie 
rozmiary działalności; ocena tej pracy 
przez takich delegatów, jak Lew, Rybacki, 
jest niegodna poważnych obrad zjazdu. 
dziedzinie organizacji zrobiono o- 
słatnio ważny krok, bo organizacje żydow- 
skie robotnicze złączono w C., K. A czyż w 
I okresie C. K. próbowano bodaj załatwić 
tę sprawę, kiedy Zdanowski był na czele 
C. K.? Nie zrobiono tego, dopiero obecnie 
zrobiła to Centr. Komisja. Tu stawia się za- 
rzuty w celach demogagicznych, nie trak- 
tuje się zadań i pracy pod kątem wykona- 
nia i możności uczynienia tego czy innego 
kroku. 

A cóż robili komuniści, jak pomagali w 
akcjach przeszłych?—pyta tow. poseł S.— 
Gdy C.K. rozpoczęła akcję pomocy dla Ro- 
sji głodującej, to kómuniści podsycali an- 
tagonizmy, prowadzili robotę destrukcyjną, 
przeszkadzali tej akcji pomocy Rosji» na- 
wołując robotników, by nie płacono do CK. 
Podobne stanowisko ;zajmowali i zajmują 
w stosunku do wkładek członkowskich, 
zniechęcając do oplat. Robota komunistów 
napędza tylko członków do organizacji żół- 
tych: enpeerowcom i chadekom. Mówca py- 
ta: „Co zrobiła Moskiewska Czerwona Mie- 
dzynarodówka Zawodowa? Demoralizuje 
jedynie robotników”. Mówca przytacza 
szereg faktów z terenu Łodzi, strajku włó- 
kienniczego. Tam komuniści, jako rozbija- 
cze i warcholi musieli być napiętnowani. 
przez C. K, 

„Dwa lata nas komuniści zwalczali, u- 
trudniali pracę i dlatego dziś nie mogą nas 
chwalić, z tych ust pochwała byłaby tylko 
ujma. Jak nieuczciwie nas zwalczali:przez 
2 lata, tak i dziś nieuczeiwe stawiają zarzu- 
ty. A robotnicy, ogromna większość dele- 
gatów kongresu wie, że stawiane Centr. 
Kom. zarzuty są niesłuszne”. (Delegaci po- 
twierdzają wywody mówcy długo niemilk- 
nącymi oklaskami). ` : 

Del. Golędzinowski powtarza znowu 
gołosłownę zarzuty: C. K. weszła na drogę 
ugody, uprawia politykę partyjną i t. d. 

Del. Alter (im. żyd. zw. zaw. — Bund) 
oświadcza, że przemawia imieniem żyd, or- 
gan. zaw. i wyraża ich opinię. 
że zrobiono znaczny postęp wobec żyd. 
organizacji. Pakt zawarty uważa za wy- 
8 c zawodowy, a nie między Bundem a 
P. P. S. Po tym wstępie wyraża przekona- 
nie, że winno się postępować w tym duchu, 
aby jednoczyć i do współżycia prowadzić 
bez względu na narodowość, politykę, reli- 
gję i rasę, Zarzuca, że C. K. jednak celu 
takiego nie dopięła jeszcze, aby politycznie 
wszystkich zjednoczyć w C. K. Choć wy- 
stępuje przeciw terorowi w walce ideowej, 
jest za dyscypliną w organizacji, jednak 
zerka za współdziałaniem z komunistami, 
Peia właśnie te kardynalne zasady oba- 
ają. ; 

Tow. Kwapiński wykazuje, że ci wła- 

śnie, którzy dopiero od kilku dni zostali do- 
puszczeni do C. K. i na zjazd, mają dziś 
najwięcej do gadania i rzucania oszczerstw. 
Krytyka jest konieczna, ale tu powtarza się 
stare i zużyte oszczerstwa. Mówca jako 
przew. Zw. Rob. Rolnych bierze odpowie- 
dzialność za akcię w powyższym zawodzie. 
Nie prosi o pomoc adwokatów niepowo- 
łanych. Zjazdy rob. rolnych same załatwia- 
ły i załatwiać będą swe sprawy. A jeśli ko- 
muniści i del. żydowscy stawiają zarzut, że 
CK. nie walczyła z burżuazją podczas na- 
iazdu bolszewików, to my jako polscy ro- 
botnicy świadomi i zorganizowani jesteśmy 
dumni, że obroniliśmy niepodległość zagro- 
żoną. Mówca jest za karnością w organi- 
zacji. jako naczelną zasadą i jest za 0- 
zumieniem z żyd. robotnikami w myśl na- 
szych wytycznych. 
Przemawiał dalej Puszycki i del. Zda- 
nowski, który należał do C. K.iw2 mies. 
po kongresie ustąpił ze wzgledu na stosu- 
nek do wojny. Uważa, że C. K. była stron- 
nicza, partyjna, nie zajmowała stanowiska 
zdecydowanego, a tylko na protestach się 
ograniczała, na protestach—zdaniem mów- 
cy—..papierowych". > 

Ponieważ do głosu zapisanych było ie- 


+ 


Przyznaje, 


| 


szcze 28 mówców, wybrano dwóch mówców 
generalnych. 

Generalnym mówcą za votum zaufania 
był tow. Olszewski, del. rob. rolnych, któ- 
ry imieniem wszystkich mówców zrzekł się 
przemawiania, postawił zaś jedynie rezolu- 
cję następującą: 


„II kongres zawodowy przyjmuje do | 


zatwierdzającej wiadomości sprawozdanie 
Komisji Centralnej i udżiela jej swego ab- 
solutorjum". 

Przeciw przemawia del. Rybacki z 
Warszawy, który ponownie stawia zarzuty 
poprzednie, przypomina wyprawę kijow- 
ską i rzekomo miliiarystyczne stanowisko 
C. K. (wywołuje to burzę niesłychaną . na 
sali, a kiedy mówca powiedział, że w zw. 
zaw. prowadzi się denuncjatorską robotę— 
to wywołał taką żywiołową burzę prote- 
slów, że musiał przerwać zemówie- 
nie; delegaci wołają, aby wołano o- 
szczerstwo. Dopiero dzięki interwencji 
tow. Żuławskiego oburzeni delegaci cichną, 
przewodniczący brzywołuje del. Rybackie- 
ge do porządku za ubliżające wyrażenie i 
pczwala dalej mu mówić, ale już del. R. 
przemawia bez tupetu). Powtarza zarzuty o 
zwalczaniu rosyjskiej Rewolucji przez CK. 

Tow. Żuławski jako referent 'stwier- 
dza, że stanowisko C. K. poparły takie 
związki, jak robotnicy rolni, górnicy, kole- 
jarze, tkacze. Są to może związki nie ga- 
datliwe, ale najsilniejszegi najsolidniejsze. 
A z drugiej strony w opozycji stanęły ta- 
kie związki, jak np. zw. budowlanych w 
Warszawie z 2100 „członkami, związek 
drzewny. z 1.300 członkami. Same te cyfry 
mówią za siebie. Ten ostatni z wyliczo= 
nych związków na poprzednim kongresie 
miał mieć 12,000 członków z 6 delegatami; 
więc albo wtenczas podano cyfry kłamli- 
we, albo związek tak strasznie ostatnio 
zmałał przez swą krzykliwą działalność. A 
dalej zw. skórzany wykazuje 9.000 człon- 
ków i wypada u niego jedna składka na 
członka rocznie Przed paru dniami przy- 
byli do nas, C. K., handlowcy (Aron) i już 
krytykują nas. A drugi del. Lew mówi „ja 
zawodowiec”, e 

„Na wywody 'przedstawicieli frakcji 
komunistycznej odpowiadać nie będę, nie 
chcę i nie będę nazywać towarzyszami 0- 
szczerców (głośne oklaski na sali). 

„Przejdę do rzeczowych argumentów 
niektórych opozycjonistów. Mówią nam o 
wielu „zbrodniach“, ale ci rzekomo poszko- 
dowani nie skarżą się, lecz przychodzą jacyś 
adwokaci, np. robotników rolnych broni 
Rybacki (od budowlanych z Warszawy), 
metalowców broni Golędzinowski (drzew- 
ni), w obronie żydów występuje handlo- 
wiec Aron, kiedy znowu przedstawiciel zw. 
żydow. oświadcza, że zrebiono, co można 
było zrobić w powyższej sprawie. A fakty 
i cyfry mówią, że metalowcy zyskali 10 ty- 
sięcy członków, a zw. budowlany w War- 
szawie stracił 12.000 czł. Zw. Spożywczy 
miał mieć przy połączeniu 25 tysięcy czł, 
a okazało się, że ta cyfra, to fikcja; podo- 
bnie i robotnicy miejscy wykazywali 4.500 
czł, a było faktycznie tylko 800 czł. 

„W grudniu z. r. komtniści proklamo- 
wali strajk. Rozreklamowali go, ale to by- 
ła komedja, a nie walka klasowa; komuni- 
ści — to nie poważni ludzie; po proklamo- 
waniu przez nich strajku, żadna fabryka 
nie stanęła. Żądają od nas przedstawiciele 
komunistów, abyśmy cofnęli uchwały prze- 
ciw komunistom. Co mamy cofnąć? Czy to, 
że nas nazywają zdrajcami, czy mamy pro- 
sić ich o zgodę, przyjmując zarzuty tego 
rodzaju, zarzuty bez podstawy. Przewrot- 
ność to w najwyższym oe pws bo w opinii 
ich nie ten jest nikczemnikiem, który mnie 
nazywa zdrajcą bez podstawy, ale jeśli ja 
od niego odwrócę się — to jest zdrada. 

„A co byo 1-go maja b. r. w Rosji? 
Bolszewicy nieśli napisy: „Śmierć burżu- 
jom, śmierć socjalistom!'" 

Dalej tow. Ż. oświadcza, że może wy- 
rządził krzywdę Zdanowskiemu, stawiając 
go na równi z komunistami, którzy świado- 
mie rozbijali C. K. Potem wyjaśnił spra- 
wę, poruszoną na Międzyn. Kongresie w 
Rzymie, jako echo jeszcze z czasów najaz- 
du bolszewików na Polskę. 

Po złożeniu oświadczenia przez del. 
Twardowskiego, diaczego wystąpił z C. K., 
przystąpicno da głosowania. 

Za votum zaufania podniosło się prze- 
szło 200 rąk, przeciw głosowało zaledwie 
kiłkunastu delegatów na blisko 250 obec- 
nych. Wynik głosowania został przyjęty 
burzą oklasków. | 

Tow. Nowicki zdał sprawę z komisji 
mandatowej: 

42 organizację — 222 delegatów i 23 
czł. C. K. : 


człowieka. W żywocie 


Mandatów jest 238, lecz nieobecnych 
kst jeszcze 16 del. 


Zygmunt Piotrowski. 


Zbiizka i zdaleka. 


WŁADYSŁAW MICKIEWICZ 
$ W WARSZAWIE. _ 

Bawi w Warszawie, wracając z podró- 
ży po kraju, w długiej drodze od Krakowa 
do Nowogródka Władysław Mickiewicz. 
Nie bylejaki to gość icały naród bierze u- 
dział w uroczystościach, których jest boha- 
terem. Nietylko inteligencja, ale najszer- 
sze masy społeczne skłddają hołd starcowi, 
który przeszedł przez życie „białą owiany 
szatą”: ` 
i Połowę tego życia poświęcił zbieraniu 
pamiątek po największym genjuszu, jakie- 
go Polska wydała: po Adamie Mickiewiczu. 

racą niezmordowaną jego życia staje w. 
Paryżu Muzeum imienia Adama Mickiewi- 
cza, które będzie z czasem przewiezione 
do Wilna. Spisał w wielkiem, czterotomo- 
wem dziele „Żywot Adama, wydał pierw- 
szą dokładną edycję Pism poety; wydał też 
artykuły Mickiewicza rewolucyjne i socja- 
Jistyczne, pisane w roku 1849 w czasopiś- 
mie francuskiem „Trybuna Ludów“. 

+ Ta praca mogłaby wypełnić całe życie 
ładysława Mic- 
kiewicza stanowi ona jeden tylko, długi 
coprawda, ale jeden tylko rozdział. Gość 
nasz bowiem nietylko jest biośrafem. Jest 
i twórcą. Napisał trzytomową  historję 


„Ległonu' Adama Mickiewicza, wydaną w , 


r. z..w polskiej przeróbce, — piękną, syni- 
boliczną książkę, która zajmie jedno z 
poczesnych miejsc w bibljotece, obejmują- 
cej prace z dziedziny walki o niepodległość 
narodową. Był też gość nasz przez długie 
lata dziennikarzem i korespondentem 
dzienników włoskich. 

Jeszcze nie koniec. Salon p.p. Mic- 
kiewiczów w P u — w ich skromnem 
mieszkaniu przy ulicy Guénégaud Nr. 7 — 
był od niepamiętnych dziś już czasów 
miejscem, w którem gromadziła się prze- 
jezdna inteligencja polska. Członkowie 
Akademji krakowskiej spotykali się "ESA: 
ze studentami, uczącymi się w Paryżu. 
wszyscy tu byli równi: książęta i chłopscy 
synowie. Miało to i pedagogiczne znacze- 
nie. To Wreta podobny salon w Pa- 
ryżu. Potomkowie emigrantów polskich z 
r. 1831, w znacznej ilości sfrancuziali, nie 
mówili już wcale po polsku, Książęta i 
hrabiowie stanowili zamknięty świat o cha- 
rakterze międzynarodowym. Bliższym tam 
był hrabia czy wice-hrabia francuski, niż 
mieszczanin albo chłop albo robotniczy syn 
polski, U pp. Mickiewiczów spo 
całą kolonję polską. Niekiedy tak licznie 
zę zoną, że gospodarze nie byli w sta- 
nie jej 


arnąć, nawet w sensie nazwisk. 

ło domu_ polskiego w Paryżu, 
któryby tyle dobrego czynił, co ten właśnie 
dom przy ulicy Guénégaud. W każdej po- 
trzebie materjalnej czy prawnej spieszo- 
no tutaj i dziś nawet, gdy są już władze 
konsularne polskie w Paryżu, w tym domu 
wre praca bez wypoczynku. Zatargi z po- 
licją, paszporty, wizy, eksmisje lokatorów, 
chrzciny dzieci, śluby i pośrzeby, choroby 
i szpitale — od 9 rano do 12 w nocy dzwo- 
ni dzwonek i cały dom p.p. Mickiewiczów 
pracuje na rzecz współobywateli swoich, 
(w szczególności dotyczy to dzi- 
siaj panny Marji Mickiewiczówny). Nie 
pyta o pochodzenie, o rodowód, o wyzna- 
nie — spieszy jak Samarytanin ewange- 
liczny z ocą. Często odejmując ie 
od ust, nadużywając własnych środków, 
nie szczędząc sił swoich —— ci szlachetni 
pionierzy wielkiej kultury moralnej czy- 
nią. Ile w ciągu długiego na podziw życia 
zebrali rozczarowań, nie zliczyć zgoła! Ta- 
ka już dola człowieka większego na ziemi. 
Wzamian za chleb otrzymuje — kamień w 
głowę kierowany. Kolekcja kamieni nie 


» 


eszkadza byńajmniej w rozdawnictwie ` 


chleba niekiedy, którzy przed chwilą 
aoi a rzucali Niedawno drukowaliś- 
my w „Robotniku” list Józefa Mickiewicza, 
brata Władysława, który rzucił dość ponu- 
re światło na takich balistów... Już. zapo- 
mniano o tym liście i o oszczerstwach, któ- 
remi się zajmował, Ale w sercu czcigod- 
nego starca ślad pozostał. 

To wielkie serce czasu wojny ujawni- 
ło w całej pełni swoje cnoty. Nędza w ko- 
lonji polskiej w Paryżu była wielka. Był 
oddział polski na froncie. Później zaczęli 
przybywać jeńcy polscy do Francji. Trze- 
ba było tych jeńców, ubranych w niemiec- 
kie mundury i rozrzuconych po całej Fran- 


ci, zebrać, policzyć i zorganizować, Tei 


A 
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Nr. 145 
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olbrzymiej pracy dokonał sedziwy starzec. 
Objechał Em p reig mówił z każdym, 
chcąc przekonać się, że Polak i odsyłał do 
miejscoweści Puy en Velay. W Puy je- 
niec polski nie był traktowany, jak „Pru- 
sak“. Otrzymywał inne umundurowanie, 
utrzymanie takie, z jakiego po Al- 
zatczycy. Przy pomocy Amerykanów po- 
EW teatr polski, tygodnik polski, czy- 


telnia i bibljoteka. I w ciągu trzech lat 
pracowano tutaj nad zachowaniem i 
(* Robotnik polski wychodził na pracę. Je- 


go śladem szedł i Samarytanin polski, Mic- 
kiewicz. i | że przedsiębiorca „francuski 
jeńca iego nie miał bynajmniej zamia- 
ru traktować inaczej, niż każdego innego 
n : dawał mu stęchłe mięso i zgni- 
te kartofle; wymagał od niego nadmiernej 


è 


przypada, inaczej straci Pan robotnika. 
O każdym takim zatargu trzeba było pisać; 


( “trzeba było zwracać uwagę władz naczel- | 


nych na działalność różnych komendan- 


ROBOTNIK”, wiorek, 30 maja 1922 r. 


tów, którzy nie mogli zrozumieć, co to jest 
Polska i gniewałi się na przywileje, udzie- 
lane jeńcom polskim. To też w Puy zmie- 
niano często komendantów. A że zmie- 
niano, było to zasługą Władysława Mickie- 
wicza. 

Dziś ten starzec sędziwy, któremu nikt 
by lat nië przypisał, jakie dźwiga; : bawi 
śród nas. Odwiedza pamiątki i przyjaciół. 
Starych i młodych. Niema dziś w Polsce 
profesora literatury polskiej, któryby nie 
znał salonu p.p. Mickiewiczów w Paryżu, 
I każdy, kto tam bywał, — pozostał dłuż- 
nikiem tych marnotrawców — jakby powie- 
dział egoista — bezcennego kapitału, ja- 
kim jest umiłowanie człowieka i Wiara w 
człowieka. Każdy z nas płaci długi, jak 
może i jak uważa za właściwe. A'w imie- 
niu tej wielkiej bezimiennej masy robotni- 
ków polskich we Francji, dla których Wła- 
dysław Mickiewicz miał zawsze i słowo go- 
rące i czyn poczciwy, „Robotnik” wkłada 
dziś na czoło sędziwego wielkiego roda- 
ka — wieniec uwity z wdzięcznej pamięci. 

Henryk Bezmoski. 


Sprawa odszkodowań niemieckich, 


Jane o taj na: zebraniu 
praon iiw. farmaceutycznych 


Otrżymujemy list następujący: 

„W, odpowiedzi na wzmiankę w Nr. 139 „Ro- 
botnika” z d. 23 maja r, b. o „Zajściu na zebraniu 
pracowników farmaceutycznych” =+ Kuratorjum, 
działające w zastępstwie Zarządu Głównego Związ- 
ku Farmaceutów Pracowników ^w Rzplitej Polskiej 
i Komisja Rewizyjna Oddziału Warsza jfo ni- 
niejszem stwierdza: W-dniu 23 maja r. b. Kura- 
torjtm wraz z Komisją Rewizyjna Oddziału War. 
szawskiego stwierdziwszy szereg wykroczeń 'pr<e- 
ciwstatutowych i szkodliwą działalność Zarządu 
Oddziału Warszawskiego zawiesiło w czynnościach 
Zarząd, samo zaś Kuraterjum wsz z Komisją Re- 
wizyjną Oddziału Warszawskiego objęło tymcza- 
sowe kierownictwo nad Oddziałem. do czasu zwo- 
łenia walnego zebrania; i 
Zebranie, wyznaczone na dzień 2? maja r. b. 
przez zawieszony w czynnościach Zarząd Oddzia- 
łu ze względów formalnych odwołato. 

O godz. 10 wiecz, 23 maja r, b. <zterej pane- 
wie z Zarządu, zebrawszy grupę nie*nanycł: ludzi, 
usiłowali wtargnać do lokalu przemocą. 

Wobec takiego stanu rzeczy — policja usunę. 
ła napastników. Wiadomość jakeby „4 człenków 


kluczy do lokalu i zamknęło go od wewnątrz...” 
jest całkowicie fałszywa”. 

Podaliśmy list powyższy, ponieważ jest on nie- 
zmiernie charakterystyczny dla smutnych stostń- 
ków, panujących w t. zw, Związku Zaw. Farma: 
ceutów - Pracowników, List ten prostuje jedną 
tylko informację, która istotnie okazała. się nie- 
prawdziwą — mianowicie codo ~ „dobranych: klu- 
czy”. Poza tem list ten tylko potwierdza, jak dziw- 


r 
nięcie spra: szkodowań w tym lub in- t zedłożył Kom. Rep. propozy- | ne rzeczy dzieją się w Związku „zawodowym“ 
nym bro dj Mowa tu saa zim przez Bysina A Jakkolwiek obrady w Kom. | farmaceutów - pracowników. ' 4 

Kom. Repar, Komitecie Pożyczkowym, w |R „jak też Komitetu Pożyczkowego są |- _ Przedewszystkiem co to za oryginalna instytu- 
skłąd" którego wchodzą: Delacroix, Dame- | okryte tajemnicą, sądząc jednak z głosów | cja pracownicza, która nie może sobie wybrać Za- 
ślio, Kindersley, Vissering, Berg- I prasy zagranicznej, Hermes naogół przyj- | rządu Głównego, lecz zastępuje go „Kur jum”. 
mann i Morgan. K ten, zgodnie z re- | muje warumki Kom. Rep. Zastrzega się on | Sama nazwa wskazuje, że tu chodzi o jaki opie- 
załucją Komisji R Gj, ma określić | jednak, że wysokość sum płatnych przez | ke” zzewnątrz, » nie o prawidłowo wybrany Za- 
warunki, na jakich Niemcy mogłyby otrzy« | Niemcy w r. b. ma być utrzymana, jako sta. | rząd. I oto „Kuratorjum”, przejściowa, zastępcza 
mać międzynarodową, któr w | ła norma roczna. zi się on częściowo na | instytucja, pozwala sobie na — zawieszenie Za- 
możliwiła im k f i | ole finansową ze strony Ententy, ale | rządu Oddziału Warszawskiego, Dodać należy, że 


Morgan stoi na czele najpo- 
tężniejszej grupy bankierów amerykańskich. 
Już oąciec Pierponta ześrodkował w 


rękach prawie cały przemysł metalowy St. 
Zjednoczo , opanował źródla nafciane 


| merykański i rządy Ententy w wojnie prze- 
(  iwko Niemcom, on im dawał broń, amu- 
nicję, okręty, za które płacono mu złotem, 
a złoto czyniło go niekoronowanym królem 
świata, Dziś od dobrej woli Morgana zale- 
ży, czy między Francją a Niemcami dojdzie 
| > manila jah an j F mham 
Morgana też zależy, czy Austrja otrzy- 
ma niezbędne do życia kredyty (w tym ce- 
wey Morgana udali się już do 
| Austrji, by zbadać na miejscu stosunki i u- 
i per się co do zdolności płatniczej tego 
aju). t l ; 
Jest znamieniem czasu ,że dziś, w trzy 
lata po zawarciu pokoju wersalskiego, świat 
kapitalistyczny Europy wita, jako swego 
zbawcę, największego bankiera świata. I 
nietylko kapitalistyczny. Nie ulega wątpli- 
wości, że rząd sowiecki, o ile wogóle może 
liczyć na kredyty, uzyskać je może tylko od 
Stanów Zjednoczonych, na co się Zresztą 
wcale nie zanosi. Wilsona zastąpił Morgan. 
'Tamtego witały rzesze robotnicze, oczeku- 
jące od 14 artykułów wiary wilsonowskiej 
brzasku nowej ery, temu składają hołdy 
rządy zadłużonych i wycieńczonych ekono. 
4, micznie państw, błagając o pieniądze,. pie- 
X miądze.. | sam Morgan, w poczuciu swej 
Ra potegi, wcale się nie je z tem, że przyje- 
w chat poprawić „błędy” Wilsona., Banh 
aE pasimin Rs Morganowi, oświad- 
7 ł że Stany Zjednoczone uznają swą mo- 
=. riiai wepólndpowiedzialność za traktat 
S Wa, który wyrządził tyle „spustosze- 


£ 
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_. Przyjazd Morana do Europy dowo- 
dzi — o czem pisaliśmy już wiel nie— 

PA ŻE Stany Zjednoczone nie mogą odnosić się 
obojętnie FA spraw europej ich, że unika- 
|. jąc drażliwych spraw politycznych, tem gor- 
- liwiej pilnują swych interesów, tak o 
~ zaangażowanych w Europie. Gdy po konfe- 
| reńcji genteńskiej zarysowały .się możliwo- 
| ści poważniejszych zatargów z powodu spo- 
ru francusko - niemieckiego z jednej, a so- 
juszu niemiecko - bolszewickiego z drugiej 

| - strony — Stany Zjedn: wysłały swego me- 
|- sjasza ezskiego do Europy dla zbada- 
| nia i ewentualnego uregulowania stosunków. 
Albowiem rząd niemiecki zasadniczo 
godzi się na warunki Komisji Reparacyjnej 
z marca, tzdlężniając tylko ich wykonanie 
od uzyskania pożyczki. Przypominamy, że 
_ „Kom. Repar, udzielając Niemcom morato- 


ua kazik O O a a a  |  : 


Bankier 


w komisji, Jehn Bradbury, miał tedy opra- 
cować nowy projekt, opierający się głów- 
nie na następujących zasadach: x 

1) Gwarancja przemysłu niemieckiego 
na rzecz i międzynarodowej, 2) ró- 
wnowaga budżetu niemieckiego w wydat- 
kach zwyczajnych, 3) natychmiastowe 
zmniejszenie druku banknotów aż do zupeł- 
nego zaprzestania przed upływem 2 lat, 4) 
możliwość kentroli dla Komisji Reparacyj- 
nej, czy warumki powyższe są wykonywane. 
Do projektu Bradbury'ego miały się 
odnieść wskazówki rządu niemieckiego dla 
Hermesa przed jego powtórnym wyjazdem 
do Paryża. Linda! 4 


Przyjazd Hermesa do Berlina wywoła- 
24 został różnicą zdań między nim a prezyd. 
irthem co do jednego punktu umowy, dy- 
skutowanej w Paryżu z Kom. Repar. Idzie 
o to, że Hermes zgodził się, aiy date 31-g0 
marca r. b, uznać jako dzień, od którego po- 
pame woj banknotów ge” 
I yte przez nadwyżkę z a 
ków, albo na drodze pożyczki wewnętrznej, 
wreszcie przez dalsze rozszerzenie Sy- 
stemu atkowego. Otóż Wirth miał za- 
rzucić Hermesowi, że godząc się na datę 31 
marca, przekroczył udzielone mu noc- 
ię doi że om — Wirth — jest zdania, iż 
wobec niepewności, czy i kiedy uzyska się 
pożyczkę zagraniczną i jak długo trwać bę- 
dą narady w tej sprawie—-z i ie się 
powyższe Hermesa było nieostrożnością, 
Gdyby drożyzna nadał rosła, jak rośnie, 
zmuszając rząd do dalszych podwyżek pen- 
sji urzędniczych i t. p., rząd nie byłby w 
stanie pokryć zwiększonej emisji 
tów næ drodze, wskazanej 
Groziło już przesilenie rządowe,, które na- 
razie zażegnano w ten sposób, że przedsta- 
wiciel Niemiec w Paryżu ma starać się o to, 
by'datę powyższą przesunąć na termin mo- 
żliwie bliższy. A 
W związku ze sporem Wirih—Hermes 
i naprężeniem, jakie budzi stale sprawa od- 
szkodowań w Niemczech — prawica intry* 
guje w celu obalenia rządu koalicyjnego, 
we Francji zać również odzywają się głosy 
na rzęcz obsadzenia zagłębia Ruhr. Do te- 
gò jednak nie dojdzie: O wyniku zaś roko- 
wań Niemiec z Kom. Repar. dowiemy się 
wkrótce. Pamiętać jednak wciąż należy, że 
panem sytuacji jest 
dzie" Wilsona. 


ermesa., 


Pierpont Morgan, „dzie- 
a 
Crea TRE TO E E EDR N EAO IE RANEE A 
Czasopisma nadesłane. 


* „Skamander“. Miesięcznik poetycki. Kwiecień 


1922- r. Warszawa. i 
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w skład Kuratorjum wchodzą członkowie dæwne- 
go Zarządu Oddziału Warszawskiego — i oto ci 
członkowie dawnego Zarządu zawieszają nowy Za- 
rząd! Następnie dawny Zarząd, przeriianowany 
na Kuratorjum, nie dopuszcza do odbycia się zè- 
brania Oddzinłu Warszawskiego. Członkowie 
Oddziału, którzy chcieli odbyć zebranie w swoim 
lokalu, to dla dawnego Zarządu „nieznani ludzie, 
usiłujący wtargnąć do lokalu przemecą”. Prze- 
ciwko nowemu Zarządowi Oddziału i zwołanemu 
przez niego zebraniu szan, „Kuratorjum” ucieka 
się pod. kuratelę — policji. 

A całą tę walkę, przy użyciu tak nieprzyzwot- 
tych sposobów, dawny Zarząd prowadzi dlatego, że 
nowy Zarząd dąży do nadania Związkowi charak- 
teru klasowego i do zbliżenia go z ruchem rebotni- 
czym. ; 


f >: a 

Kronika sejmowa, 

Porządek dzienny dzisiejszego 3ł4 posiedzenia 
Sejmu; = 
1. Ustne sprawozdanie komisji Ochrony Pracy 
i Prawniczej o ustawie w przedmiocie zmian ustaw 
niemieckich o sądach przemysłowych i kupieckich. 
2. Sprawozdanie komisji Rolnej o ustawie tym- 
czasowej w przedmiocie opłat państwowych od 
zwierząt domowych, przewożonych i poddawanych 
ubojowi. 
3, Sprawozdanie komisji Rolnej o ustawie w 
przedmiocie środków na pokrycie wydatków wal- 
ki z księgosuszem, ` i 
4. Dyskusja szczegółowa w przedmiocie usta- 
wy © państwowym monopolu tytuniowym. -— 
5. Nagłość wniosku Związku Polskich Posłów 
Socjalistycznych w przedmiocie autonomji Galicji 
wschodniej, 
6. Nagłość wniosku posłów klubu P. S. L, w 
przedmiocie uzupełnienia ustawy z dnia 15 lipca 
1920 r. o wykonaniu reformy rolnej. 
© Jak wiadomo dziś, ok, godz. 7-ej odbędzie się 
głosowanie nad art. 1 ustawy o monopolu, które 
zadecyduje o dalszych losach ustawy. 


Kronika polityczna. 


Bawią w Warszawie wybitni przedsta- 


wiciele międzynarodowego ruchu zawodo- 


wego, towarzysze Leon Jouhaux* (Paryż) 
i Józef Bondas (Bruksela), goście II kon- 
gresu naszych związków Zz owych w 
akowie, 

Tow. Jouhaux i i 
wczoraj, miasto, byli w Wilanowie, odwie- 
dzili Związek Polskich Posłów Socjali- 
stycznych w Sejmie i redakcję „Robotni- 
a'. Wieczorem obecni byli na - przedsta- 
wieniu operowem w Teatrze Wielkim. 

Goście zagraniczni dzień _ dzisiejszy 
poświęcą zwiedzaniu instytucji: społecz- 
nych.i robotniczych i przysłuchiwać się bę- 


jeżdżają do Paryża. l 

ZARZĄD ZWIĄZKU MIAST. 
W ostatnim dniu Zjazdu Zw. Miast dokonano 
wyborów do zarządu Związku, które dały wynik 
nast.; wybrani zostali: tow. Jaworowski (Warsza- 
wa), tow. Rżewski (Łódź), tow. dr. Diamand 
'(Lwów), tow. dr. Bobrowski (Kraków), tow. Toe- 
plitz. (Warszawa), tow. Kopciński (Łódź), tow. Tor 
(Warszawa), tow, Całuń (Radom). tow. Obirek 


dawnego Zarządu udało się za pomocą dobranych ' 


Bondas zwiedzali 


dą obradom sejmowym. Wieczorem wy-. 


M8 


(Lwów), = Nowodworski (Warszawa), Śliwiński 
(Warszawa), Popioł (Toruń), Eichsler (Pabjanice), 
Federowicz (Kraków), Chlamtacz (Lwów), Rataj- 
ski (Poznań), Bańkowski (Wilno), Brzeziński (War- 
szawa), Kostrzewski (Przemyśl), Ilski (Warsza- 
waj, Włodek (Grudziądz), Dr. Zawadzki (War- A 
szawa), Mrozowski (Ostrowiec), Dr. Zieliński (War-- ) 
szawa), Musietak (Ostrów Poznański), Tertil (Tar- 

nów), Nowak (Częstochowa), Hirschel (Warszawaj, 
Scholl (Szamotuły). R 


SKANDALICZNE PORZĄDKI W. DELEGACJI 
REPATRJACYJNEJ. 

Że nasza delegacja repatrjacyjna, urzędująca 

w hotelu „Royal' przy ul. Chmielnej słynie z bez- 
łcdu, to wszystkim wiadomo, ale to co się tam dzie- 
je obecnie, przechodzi wszelkie granice. A 
nasi. przebywający jeszcze w Rosji, mogą porezu- _ 
miewać się z krajem jedynie za pomocą listów, wy- - 
syłanych za pośrednictwem delegacji repatrjacyj- 
rej polskiej w Moskwie, Zaznaczyć trzeba, że li- 
sty bardzo częste wysyłane są dla pewności jako 
polecone, których opłata kosztuje 25 tysięcy rubi 
sówieckich. Jak zaś delegacja polska w Warsza- 
wie listy te doręcza adresatom, niech świadczy je- 
dec przykład, Oto w hotełu „Royal” leży 18 1 or- 
ków z listami, które nadeszły jeszcze w marcu i = 
worki te nie zostały ani tknięte i nikt się o listy 
tz nie troszczy. A ile takich worków leży w Mosk- 


5 


wie f od jak dawna, warto byłoby się o tem dowie-.. 
dzieć, Dodać trzeba, że przed miesiącem w kilku s 
pismach ukazała się wzmianka, iż z Rosji radsszły 
listy do delegacji repatrjacyjnej i wtedy bardzo 
wiele osób zgłosiło się po listy, których jednek 
nie wydano. Delegacja zaś, zamiast zająć się w 

daniem listów, zwróciła się do pism z zapytaniem, 
kto dał taką wiadomość do publicznej wiadomości. 
I.listy te leżą do dziś dnia w pokoju Nr. 3 w wor- 
kach nawet z nierozerwanemi pieczęciami. O ja- 
kimś ukrytym celu nie może być tutaj mowy, sko- 
ro delegacja w dnin 1-szym maja listy te odesłała 
'na pocztę do rozesłania, poczta jednak p f 
odmówiła, albowiem opłatę za przesyłki listów po- 
brała delegacja repatrjacyjna. Zachodzi więc w 
tym wypadku tylko karygodne niedbalstwo, KPO 


STRATY Z POWODU NAPADÓW NA 
POGRANICZU. td 


p„ Prace. nad oszagąwaniem strat, spowodowa- 
nych wypadami band z terytorjum Rosji 
wieckiej na teryterjum Rzplilej są już bliskie 
kończenia, Dokonano już zupełnego oszacew 
strat w powiatach poleskich: rówieńskim i cz 
kowskim, które wynoszą 33 miljony w złocie. m 

KONFERENCJA KOLEJOWA POLSKO- 
| SOWIECKA. ; sę” 
s Polsko - Sowiecka konferencja kolejowa ` 

Lwowie w sprawie podjęcia komunikacji z - 

ną została ukończona. Narazie tylko został zreďa- 

gowamy tekst umewy — podpisanie nastąpi później. 

Przewodniczący delegacji ukraińsko - sw i 

Syjak, wyjechał do Warszawy, gdzie przedłc $ 
| ma tekst zawartej umowy. Decyzja w spra 

podpisania umowy zapadnie w ciągu najbliżs: 

dni. (AGW.). E 

POCIĄG SANITARNY DO UKRAINY, © 
Rząd Polski i Rząd Ukrainy Sowieckiej per 
zumiały się co do wysłania przez Polskę poci 

sanitarnego do Ukrainy, Pociąg ten zabrać 3 

środki lecznicze, ratunkowe, dezynfekcyjne i t d 

Z powrotem przywiezie do Polski repatrjantów, 

starców, dzieci i o osłabionem zdrowiu. po: 

PODRÓŻ NACZELNIKA PAŃSTWA. 
$ Jak się dowiadujemy, wyjazd Naczelnika P 
stwa do Bukaresztu nastąpi nie wcześniej, niż 
czerwca, Opóźnienie wywołane jest chorobą 
niczki greckiej, która spowodowała odroczenie 
roczysteści ślubnych rumuńsko - serbskich, 
PRZYJAZD DZIENNIKARZY WŁOSKICH, 
Zapowiedziany w bieżącym tygodniu prz ý 
wycieczki dziennikarzy włoskich nastąpi dopiero 
dn, 8 czerwca. 
Z RADY MINISTRÓW. We: 
Wczoraj wrócił do Warszawy prez, Ponikow- 

ski, po. czterodniowym pobycie w Małopolsce. O 

godz. 11 rano rozpoczęła obrady Rada Min; 

na której min, Skirmunt zdawał sprawę z k 

rencji genueńskiej i przedstawił plan przemó 


które zamierza wygłosić w Sejmie. 
Ponadto Rada Ministrów przyjęła wniosek 


% 

$ 
p 

Aka 


rozciągnieciu na z. Wileńską mocy ob 
| ustawy o państwowej wyłączności poczty, tel 
fu i telefonów i ustawy o pocztach, radiot 
fach, telegrafach i telefonach w czasie wojny | 
uchwaliła wniosek ministra Spraw Wojskowych 
sprawie słuzby wartowniczej przy budynkach pa 
stwowych, wreszcie . O rozszerzenie $ 7 


miasta  Mogielnicy, pow. Grójeckiego. 
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7 b Es 3 
| Borysław. 
(Korespondencja własna). 
Zgromodz erte ludowe przeciwko BS ci 
ordynacji wyborczej. — Odczył tow. posła Diami 
da. — Z pobytu sejmowej komisji przemysłowej 
i ie w Borysławiu. s 
W dn. 21 b. m. odbyło się tu zgromadzen 
dowe, na którem po wysłuchaniu referatu tow. 
sła Diamanda, przyjęta została jednogłośnie 
cja, w której robotnicy Zagłębia Nałtoweg 
protestują przeciwko zamachowi poselskich 
reakcyjnych na zasadę sprawiedliwej rów r 
proporcjonalneści prawa głosowania; 2) udz 
pełnego poparcia projektowi Związku Polskich 
słów Socjalistycznych i oświadczają, że w ra J 
potrzeby wystąpią z energiczną akcją celem uda- BE 
remnienia zamachu sfer  klerykalno - burżuazgj. 


ś 
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P: da słuszne prawe ludu pracującego; 3) wyra- 

= żają Związkowi Polskich Posłów Socjalistycznych 
| podziękowanie za przeprowadzenie w sejmie usta- 
| wy © płatnych urlopach. 


* 
| W sobotę, dn. 20 b. m. odbył się tu odczyt tew. 
id 'H, Diamanda na temat „Polska polityka finansowa”. 
, Licznie zebrani słuchacze gorącymi oklaskami 


Í dziękowali prelegentowi za jego piękny referat. 
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P W. dn. 26 b. m. o godz. 4 p.p. pezedstawńciało 
= organizacji zawodowych przyjmowali w Demu 
|. ludowym sejmową komisję przemysłową. 
+ W imieniu robotników witał posłów tow, Ok- 
"18 tawiec i wskazał na rolę klasy robotniczej Zagłę- 
4 bia Borysławskiego w rozwoju techniki przemysłu 
`  maftowego, oraz wogóle w życiu gospodarczem i 
| kulturalnem Borysławia i na jej ofiarność w cięż- 
= kich dia Państwa chwilach. Wezwał posłów, by 
/ zaznajomili się nietylko z przemysłem naftowym, 
| lecz i ze szkolnictwem miejscowem, a również z 
_ warunkami pracy i mieszkaniowemi robotników. 
MU Tow. poseł dr. Diamand w odpowiedzi zapew- 
|. nil, że sejm zajmuje się losem klasy robotniczej, 
_"_ dowodem czego są uchwalone ustawy. Praca na 
= połu ustawodawstwa robotniczego nie jest skoń- 
_ czena: pozostają do załatwienia różne sprawy, 
|. które sejm polski załatwić musi, Sejm zna facho- 
= we uzdolnienie robotników  borysławskich i wie, 
= że wiertacz polski jest na całym świecie poszuki- 
„wany, przez. co sława imienia polskiego rośnie i 
'_ za co robotnikowi należy się uznanie. 
= — Po zebraniu udała się wycieczka na zwiedzenie 
S kopalni wesku i nafty, 
JE Radom, 
SAB (Korespomiencja własuaj. 
R Ruchliwy Uniwemsytet Powszechny w Radomiu 
urządze odczyt za odczytem, które tłumnie śniągają 
|  iuchaczy, przedewszystkiem robotników 3 cześci. 
| wiejszą inteiigercję. 
||| 27 b. m. odbyt się tu odwyt tow, Taten Dir. 
al  gamzowskiego o Rosji Sowieckiej, który zapełnił ar- 
- łą sałę magistratu, Prelegenia przyjmowano bardm 


+ 
+$ 


1 st Da kroniki wypadków rndomskich należy fak: 
_ obicia po twarzy redaktora czarnosecinnego tygod- 
| mika „Odrodzenie“, p. Marjana Nowakowskiego, któ- 
memu w żea sposób zapłacono za górnokotnę oszczer- 
| twa, za tandetę gazeciarstcą, 
| dzóuńsczy lewicowych dopatrywała się „żyda”, „ma. 


Boma“ i „bdlszewika”, Obiń go różni ludzie, mawet ; 
| mic wspólnego nie mający z amami“. Tygodniktem, | 


a e ie wiadomo, przestanie wychodzić. 


_ Szlaki bohatera. ' 


R: W Polsce stokroć ważniejszy jest, niż 
= w krajach, które nigdy niepodległości nie 
- traciły, problemat bohatera-obywatela, któ- 
wyłonić się, skrystalizować i o- 
ć. Narodzin obywatela-bohatera na- 
-leży oczekiwać dopiero z pośród pokolenia, 
które wychowuje się w wolności, nietknię- 
_ te chorobą niewoli, nie zatrute smutkiem i 
= cierpieniem więzienia, nie napiętnowane 
/ kajdanami. Typ obywatela staje się dopie- 
_ ro, kszłałtuje i radością jeśt niezwykłą, gdy 
_ się tu i tam dostrzeże ognisty kwiat, okry- 
_ ty jeszcze czarem wiosennej młodzieńczo- 
= ści. Dostrzedz go niełatwo, bowiem zjawia 
= się zazwyczaj w sposób nieoczekiwany wła- 
" śnie w innym punkcie widnokręgu, nie tam, 
_ gdzie wzrok szukał. 

= | Ujrzałem go w kartkach pamiętnika 
_ Antoniego Scheura *). A. Scheur, podcho- 
= rąży-lotnik, człowiek 24-letni. zśinął skut- 
kiem upadku z latawca w Bydgoszczy w 
październiku 1920 roku. Po jego śmierci 
' znaleziono kartki pamiętnika, pisanego dla 
_" samego siebie, aby sobie uprzytomnić swój 
" własny rozwój i te kartki teraz wydano w 
książce. Sposób ujęcia, wyraźna miejsca- 
_ mi naiwność, absolutna szczerość i bezpo- 
średniość pamiętnika czynią zeń dokument 
jak najbardziej autentyczny. Autor-lotnik 
A jr rajad w słowach najprostszych swe my- 
_Śli, zupełnie osobiste, przeznaczone jedynie 
dla celów doskonalenia się własnego. 
BO: > Świat Duszy A. Scheura obraca się 
= wciąż około dwóch ognisk: Polska — i Bóg. 
Ale pojęcie Polski nie jest to w ustach te- 
_ go młodzieńca okrzyk odświętny, który po- 
>; w dniu powszednim traktować go ja- 


J 


4 
s 


ko „niedościgniony ideał". Nie. Ten 20-pa- 
_ roletni młodzieniec był — mężczyzną, nie 

znającym frazesu. Skoro ojczyzna bvła 
jego światłem, zaraz zadał sobie pytanie: 
_ czem ja jestem wobec ojczyzny, jakie są 


74 Antoni Scheur. Pamiętnik pilota polskiego, 
2 "przedmówą Józefa Jankowskiego, z portretem 
| autora. Nakł. Geb. i Wolffa 


która w każdym z ; 


ROBOTNIK”, wtorek, 30 maja 1922 r. 


(Koreqpumdemcję wilasta). 


Posśznowdhómy, aby jażnnczęściej wrądzać to- 
go rodzaju odczyty, wzbardzające ogólne zaintereso. 
wanie, Zwdaszeza chodzi o wyjaśnienie tych spraw 


" Wilkin tbreikżem namoj organizacj: Popow robotntkom, którzy pomi na lep tnaeołogić lomu- 


skiej w Biułymstóu jest straszfiwie manny tokni.. 
Z lokalami mamy prawie te samo, co w miastach 


i B'ałystok. 


organizacji odbyt cię wobec 


mistycznej. 

Orgamizicja nasmm posiada szereg lugzi chęi- 
mych do pracy i o isięjatywą. Ostatnio np. rzucono 
myśl stworzenie umiwersytetu powszechnego. Głów- 


TELEGRAMY 


WYMIANA ZDAŃ POMIĘDZY 
PARYŻEM A WASZYNGTONEM. 


się o braki lokalu, 
25 b. m, storaniem 
je przez sowiety ich memorandum, 
przedstawionego na konferencji genueń- 
skiej. Ponieważ zaś takie ustępstwo ze 
strony sowietów jest bardzo mało prawdo- 
podobne, wobec tego również praw- 
dh jest je zd, Stanów Zjednoczo- 
nych w pertraktacjach z sowietami. 
WYCOFANIE MEMORJAŁU ROSYJ- 
SKIEGO — WARUNKIEM UDZIAŁU 

ST. ZJEDNOCZONYCH. 


Londyn, 29 maja. P.A.T. „Sunday 
Times" donosi z Waszyngtonu, że Hu- 
ghes miał poinformować ambasadora Fran- 


s Francja 


SPOTKANIE PREMJERÓW. 

. Bordeaux, 29 maja. (PAT.). (Radio). 
„Echo de Paris“ dowiaduje się z miarodaj- 
nych źródeł, że Poincarć i Lloyd George w 
przyszłym miesiącu spotkają się w Londy- 
nie, W związku z tem poseł francuski w 
Londynie w najbliższym czasie zamierza 
przybyć do Paryża celem omówienia szcze- 
gółów spotkania premjerów. 

— „Sunday Times" pisze, iż wiadomość o wi- 
zycie Poincarego w Loadynie jest dowodem, że 
Francja pragnie dalszego utrzymania przyjaznych 
stosunków z Anglją Według wiadomości z kół 
politycznych rząd francuski doniósł angielskiemu, 
że nie ma zamiaru rezszerzać okupacji obwodu 
Ruhry. 
— Paryski korespondent Times" stwierdza) 
| że w stosunkach angielsko - francuskich nastąpiło 


. 


| znaczne polepszenie. 

NASTROJE W ANGLJI. 

i Leałield, 29 maja. (PAT.). e R] 
| „Times”, omawiając stosunek angielskiej 


iedź jasną, prostą, konkretną, męską. 
rzeba dojść w tem, co robię ciągle, co jest 
moim zawodem — do najwyższej doskona- 
łości. „Chcę być doskonałym, wspaniałym 


Sprawa konferencji haskiej 


cji w Waszyngtonie, Jusseranda, iż rząd 
Stanów Zjedn. nie podniesie żadnych za- 
rzutów przeciwko nominacji komisji dla 
przeprowadzenia ankiety w sprawie sytua- 
cji ekonomicznej w Rosji, oraz iż zgodzi 
się na wyznaczenie rzeczoznawcy swego 
pod warunkiem bezwzględnym, że Rosja- 
nie wycofają stanowczo memorandum, 
przedstawione dnia 11 maja r. b. na konie- 
rencji genueńskiej. Stany Zjedn, uzależ- 
niają również wyrażenie zgody na udział 
Rosjan w tei komisji od wyżej wymienio- 
nego warunku. 


ZMIANA W OPINJI AMERYKAŃSKIEJ 

Bordeaux, 29 maja. P.A.T. (Radio). 
Podczas bankietu, wydanego przez nowo- 
jorską izbę handlową, prezydent izby wy- 
głosił mowę, w której między innemi pod- 
kreślił zmianę, jaka zaszła w opinii wa? 
kańskiej na korzyść Francji, która broniła 
w Genui zasad uczciwości i sprawiedliwo- 
ści mi arodowej. 

o a r 


a Anglja. |. 


polityki do spraw ogólno europejskich, za- 
uważa, że obecnie daje się wyczuwać w o- 
pinji angielskiej pewna reakcja przeciw u- 
działowi Anglji w europejskiej polityce? 
Odzywają się mianowicie głosy nawołują- 
ce do skupienia uwagi na sprawach, doty- 
czących wyłącznie imperjum Brytyjskiego. 
„Times“, zaznaczając te nastroje, zwraca 
uwagę, że Anglja jest jednak związana z 
polityczną sytuacją w Europie względami, 
które nie mogą być pominięte; nadto An- 
glję i Europę łączą tysiące interesów eko- 
nomicznych, byłoby więc zdamiem dzienni- 
ka wysoce nierozsądnem lekceważyć spra- 
wy, których Anglicy nie mogą rozstrzygnąć 
bez udziału innych mocarstw. 
POLITYKA FRANCJI. -— DYSKUSJA 
W IZBIE DEPUTOWANYCH. , 
Bordeaux, 29 maja. P.A.T. (Radio). 
Podczas dyskusji w izbie Speyer 
nad zagraniczną polityką rządu ujawniły 
się dwa icze prądy: Jeden, żądający 


li u młodzieńca. Będąc głęboko religijnym 
nie czyni sobie z religji rzemiosła bigota, 
czy obłudnika, ale każdą chwilę swego re- 
alnego życia chce podnieść na wyżyny du- 
chowe. Nie kontempluje, nie zachłystuje 


lotnikiem. Pragnę uczucia, że jestem wir- | się duchem, ale czyny swoje stara się uzgo- 


tuozem, artystą w lataniu, ale pragnę tego 
właśnie z powodu tego uczucia, a nie dla 
sławy, która jest mi zupełnie obojętna. Nie 
rozumiem ludzi, których cel życia to sława, 
i myślę, że są oni bardzo nieszczęśliwi . 
(Str. 12). „Państwo Polskie to nie wiem, 
czy dużo ze mnie skorżysta, jak będę zwy- 
czajnym lotnikiem i w końcu gdzie się roz- 
biję..." (Str. 27). Chce być doskonałym lot- 
nikiem, powtarza sobie to dzień w dzień i w 

| tym kierunku pracuje z taką zawziętością, 
iż pod koniec krótkiego bardzo życia zo- 
staje instruktołem i szefem dywizjonu ae- 
ręplanów. 


Nie był A. Scheur lotnikiem z brawu- 
ry, z temperamentu Zdawał sobie grunto- 
wnie sprawę z niebezpieczeństwa tej służ- 
by. „Każdej chwili mośę się znależć na 
tamtym świecie, i to tak nagle, że nie będę 
miał czasu sobie o tem pomyśleć. Chciał- 
bym też ze wszystkich sił być do tego przy- 
gotowanym. „Jestem gotów, niech się dzie- 
je, co chce”, a to jest takie trudne. Mimo 
to jeszcze strachu przed śmiercią nie za- 
znałem, chociaż ją szanuję i poważnie trak- 
tuje“. (Str. 74). „Na lekcjach tańca jakaś 
panna przepowiedziała mi, że się zabiję, 
jak będę latał, że wszyscy lotnicy się zabi- 
jają. Być może. Biorę i ja to pod uwagę. 
Ale latam pomimo to; nie wszyscy lotnicy 
tak się zabijają, jak jej się zdaje. Ja śmier- 
ci się nie boję, ponieważ niewiadomo, czy 
ona jest tak złą. Nie pragnę jej też wcale, 
bo uważam, że moim obowiązkiem i prze- 
znaczeniem jest starać się żyć jak najdłu- 
żej i jak najwięcej dobrego zrobić. Wierzę 
w Boga i staram się jaknajlepiej Mu słu- 
żyć i kochać Go, chociaż jestem jeszcze da- 
leki od zadawalających rezultatów pod 
tym względem”. : 


Prawdziwie zdumiewającą rzeczą jest 
tak rzetelne, głębokie poczucie odpowie- 
dzialności za siebie, życie i zrozumienie 
powagi życia i znaczenia każdej jego chwi- 


moje obowiązki wobec niej? I znalazł od- 
| 
| 


1 


| dnić ze swą wiarą. Na każdej stronicy na- 


pomina siebie w tym kierunku, nakazuje 
przedewszystkiem sobie czynną miłość 
względem innych, spowiada się sam przed 
swoim Bogiem. To nie faryzeusz — to 
człowiek wierzący. “ 

Jakże ten skromny młodzieniec myślał 
o Polsce? „Dziś imieniny Piłsudskiego. O 
odzinie 8-ej rano, jakem się ubierał, or- 

iestra grała przed Belwederem „Jeszcze 
Polska nie zginęła”. Czegoś specjalnie to 
na mnie dzisiaj zrobiło wrażenie: odczułem 
jakiś ogrom i potęgę powstającej Polski, 
zobaczyłem Ją dziś w swej obraźni 
pierwszy raz taką wspaniałą i doskonałą i 
potężną. Taką w wyższym stylu. Może już 
naprawdę ludzie przyzwyczaili się do nie- 
podległości Polski i zaczną myśleć o niej z 
godnością i dumą, jak o czemś wielkiem, 
wspaniałem, a nie jak: o jakiejś histerycz- 
nej suchotnicy, o której wszyscy wiedzą, 
że zaraz umrze, chociaż się to przed nią, a 
nawet przed drugimi ukrywa. Ja nie chcę 
takiej Polski, chociaż ręczę, że trzy czwar- 
te Polaków tak o niej myśli. Ja chcę Pol- 
ski przedewszystkiem zdrowej, potężnej, 
posiadającej moc życia, fantazji, dobroby- 
tu, bogactwa, która się rusza, zmienia, re- 
fofmuje, która życiem daje przykład i 
świeci innym narodom, nie zaś czczem ga- 
daniem i teorjami pustemi". (Str. 61). A 
jego krytyka dnia dzisiejszego: „Myślę o 
ltem, jak mało jest w Polsce ludzi mądrych, 
2 sensem, uświadomionych, ludzi silnych i 
potężnych, ludzi utrzymujących porządek, 
dążących ped jekimbądź względem do do- 
skonałości, nawet w drobnych na pozór 
rzeczach”. (Str. 51). 

Mało jest takich ludzi, a jeden z nich 
ubył — A. Scheur, chociaż nie wiedział o 
tem, że już był nim, acz w wieku młodzień- 
czym. z 

Cóż jest tak bardzo radosne w tym pa- 
miętniku bohaterskieśo lotnika? To, że ten 
młodziutki człowiek instynktownie szukał 


nn | — m O W A W 


rozwinięcia energicznej polityki w stosun- 
ku do Niemiec, reprezentowany między 
innymi przez rojaliste, Daudeta, drugi, 
przeciwnie, uważający, że raczej polityka 
umiarkowania przyniosłaby lepsze dla 
Francji reżultaty. Ten kierunek reprezen- 
tuje między innymi demokrata Marę San- 
gnier i radykał Favre, 


Wobec terminu 31 mala 


— Na weorajszem posiedzeniu belgipidej Re 
dy Mimistrów omówiono położenie międzymanodo. 
we, wytworzone terminem, 31 maja, wyznaczony 
dla odpowiedzi niemieckiej, oraz konsekwencje, Wy- 
mikające z tego terminu. 

— Na wszorujzem posiedzeniu  parienyemó 
ger”, miał przemawiać kanclerz Rzeszy dr, Wiri, 
a po aim Rathenau, Dyskusja nad przemówieniami 
kanclerza i ministra Rathenaw'a odbędzie się praw- 
dopodobnie dopiero dziś, 


O oranice Polti- 


„TEMPS“ O ALUZJACH LLOYD GEORGEA 

Paryż, 29 maja P.A.T, (Havas). Nawiązując 
do rozmowy Lloyd George'a z przedstawźcielami 
prasy francuskiej, w czasie której premier angiel- 
ski czynił pewne aluzje, co do granicy polsko - røe- 
syjskiej — „Temps” czyni spostrzeżenie, że mocae- 
stwa zachodnie, a zwłaszcza Anglja nie posiadają 
żadnego środka po temu, by narzucić pewną linję 
graniczną: Polsce i Rosji sowieckiej. W roku 1920 
kiedy armja sowiecka maszerowała na Warszawę, 
rząd angielski radził Polakom kapitulować. Nie 
jest to istotnie dostateczna zasada do tego, by dziś 
dyktować Polakom jakie granice ma mieć ich kraj. 


Litwini nie wyrzetną się Wilia 


' Wilno, 29 maja. (A. W.). Na uroczy. 
stem posiedzeniu sejmu litewskiego w Ko- 
wnie, z okazji jego dwuletniego jubileuszu, 
prezydent sejmu Stulginskis, wygłosił prze- 
mówienie w sprawie wileńskiej. Oświad- 
czył on, że Litwa nie zrzeka się swych pre- 
tensji ani do Wilna, ani do ziemi Wiłeń- 
skiej i zapowiedział dalszą walkę z Polską 
o Wileńszczyznę. W zakończeniu i są 
skis zapewnił, że po przyłączeniu Wileń. 
szczyzny do Litwy Kow. otrzyma ona au- 
tonomję ze względu na warunki miejscowe, 


Echa układa warszawskiego 


GŁOSY PRASY FIŃSKIEJ, 


listów fińskich pisze, że nie może być dwóch zdań 
oo do zawarcia przez Finlandję sojuszu z państwa 
mi baltyckiemi. Błąd Holstego — zdaniem gaze- 
ty — polegał tylko na tem, że przedewszystkiem 
nie starał się om o wytworzenie związku z Łotwą 
i Estonją, ponieważ dopiero na tej podstawie moż- 
na było myśleć a dalszem rozszerzaniu tego sto- 
sunku na połydnie. „Uusi suomi” i szwedzka ga- 
zeta „Hufwudstatsbladet" stwierdzają, że Finlan- 
dja powinna zawrzeć przymierze wojskowe z Poł- 
ską i pozostałemi państwami baltyckiemi; wystę- 


t pują jednak przeciwko uchwałom warszawskim z 


dróg do stworzenia pozytywnego ideału œ- 
bywatela Polski i że z taką tratnością, zu- 
pełnie samodzielnie, dostrzegł wady poł- 
skiego, skażonego w niewoli charakteru i 
przeczuł, jak je usunąć. Wolą jasną, cią- 
gla, wytrwałą, z orlą śmiałością patrzącą 
śmierci i niebezpieczeństwu w oczy, 
próżności i samochwalstwa, bez żądzy mar- 
nego rozgłosu, z poczuciem odpowiedzial- 
ności przedewszystkiem za każdy swój 
dzień powszedniego życia, w pracy, w kon- 
kretnej. zawodowej pracy, w codziennem 
obcowaniu z ludźmi, Konieczność sharmo- 
nizowania duchowych wzlotów, porywów 
słomianych, które są nędznem oszustwem 
ducha, jeśli nie przesycą się wysokim po- 
ziomem etycznym i pragnieniem czystości 
czynów realnego, praktycznego życia. On 
ojczyznę realizował swem życiem, an Boga 
kochał i wierzył weń czynem — nie fary- 
zeuszcstwem, nie bigoterją, nie, jak się na- 
iwnie wyraża „czczem gadaniem i teorjami 
pustemi”. 


I to jest jeszcze radosne, że wśród 
młodzieży skromnej, nieznanej, nie hałasu- 
jącej o sobie wrzaskliwie na 
rozgłosu, zaczynają się perena duchy 
płomienne. dorastające do wzięcia odpo- 
wiedzialności na siebie za całość. Musi ich 
być więcej, powinno być więcej, wszędzie, 
we wszelkich gałęziach pracy, działania i 
twórczości,,, 


Wstęp do pamiętnika pióra J. Jan- 
kowskiego mógłby sugóerować "wrażenie, 
jakoby A, Scheur oddawał się mistyczne- 
mu kwietyzmowi, rozpamiętywał tajemnice 
wiary. A. Scheur zaś, o czem pamiętnik je- 
go mówi wyraźnie na każdej stronicy, szedł 
raczej śladami Mickiewicza z okresu, w 
którym poeta zerwał z Towiańskim i całą 
potęgą ducha rzucił się do „realizacji”. Na- 
tomiast brakuje nam obrazu biograficznego 
zmarłego bohatera. To przedewszystkiem 
należało dać we wstępie, aby czytelnik 
mógł ujrzeć postać tego czło czynu w 


'ramach realnych życia. 


Zygmunt Kisielewski 


Helsingfors, 29 maja. P.A.T. Organ nacjesa- 
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powodu ich rzekomej niejażności. Większa część 
prasy fińskiej broni się od zarzutu  nielojalności 
wzlędem Polski, zwracając uwagę, że konwencji 
warszawskiej nie odrzucono jeszcze, lecz tylko od- 
iażono jej ratyfikację. „Socjaldemokraten" jest 
zdania, że ratyfikacją uchwał warsz ich może 
zająć się dopiero przyszły parlament. 


daadlWych  - 
gawielów 2 Polską 


WSKUTEK ZARZĄDZENIA WŁADZ 
SOWIECKICH. å 
Wilno, 29 maja. (A. W.). Dowiadu- 
jemy się, że handel z sami Rosji so- 
wieckiej od dwóch „na wszyst 
lat Spowodowaty to surowe zarządzenia 
stał, lowały surowe 
władz sowieckich. Obecnie handel odbywa 
się jedynie z W niesztorgiem, SaS 
mniejszą skałę, niż o. Wniesztorg 
jest poważnie zadłużony u wielu firm pol 
skich. Należności poszczególnych 
sięgają setek miljonów marek. 


b mla WRIN 


PROTEST ROBOTNIKÓW. 
(Telegram własny). 

- Monasferzyska, 28 maja. Zebrani w 
dniu 28 maja r. b. robotnicy fabryki tytoniu 
w Monasterzyskach i mieszkańcy miasta i 
okolicy protestują przeciwko  zamachowi 
posłów endeckich i chadeckich na monopol 
tytoniowy, a stając na stanowisku projektu 
Pządowego, proszą o poparcie tej kwestji 
we wszystkich klubach poselskich. 

Robotnicy. 
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Jima Wei yrardówia 
ONGRES LUDOWCÓW 
” BUŁGARSKICH, f 
29 maja. P.A.T. (Bulg. ag. tel.). 
Dais odbyło ra ps otwarcie dorocznego 
kongresu bułgarskiego związku agrarnego 
w obecności 50.000 zaproszonych delega- 
tów. Minister spraw wewnętrznych, Das- 
kaloff, został grad na Sz BE 
żę „ Następnie ucz | z 
Ao sformowali olbrzymi pochód, który 
posuwał się głównemi ulicami miasta, wraz 
i sztandarami; manifestacja od- 
największym spokoju. 


u- 


z 
była się w 
# poka potrwa 3 dni i zajmie się wy- 
berem prezydenta Rady Związku i sprawa- 
mi, odnoszącemi się do sytuacji wewnętrz- 
nej i zewnętrznej kraju. 
Na kongres bi wielu przedsta- 
wicieli krajów anicznych,  witanych 
przez naród bułgarski oraz związek ograr- 


"MY m trza 


ZWYCIĘSTWO RZĄDU. 

Badapeszt, 29 maja. (PAT.). 
ag. tel.), Jak dotychczas, wy. 
„madzenia Narodowego dały całkowite zwy- 
cięstwo stronnictwom rządowym. Do godz. 
22-ej wybrano 74-ch zwolenników rządu, 
6-u opozycjonistów, w 18-u zaś wypadkach 
odbędą się wybory dodatkowe. Socjal-de- 
mokraci w newem Zgr zeniu Narodo- 
wem otrzymają prawdopodobnie liczbę 
miejsc, odpowiadającą (?) ich istotnej sile. 
Karliści ponieśli zupełną porażkę, wy 
odbywają się wszędzie w najzupełniejszym 
porządku (!!). Oczekiwane są jeszcze wia- 
domości z pozostałych okręgów z ogólnej 
liczby 141 okręgów, w których wybory od- 
były się wczoraj. Dalszy ciąg wyborów, t. i. 
w innych 103-ch okręgach, odbędzie się 1 
czerwca. + j 
(Klęska partji opozycyjnych przy wy- 
borach na Wegrzech, o czem głosi komuni- 
kat urzędowej ag. tel. węgierskiej, była 
ni iona wobec zastosowania przez 
władze węgierskie najbezwzględniejszego 
teroru w okresie wyborczym i podczas gło- 
sowania. — 


< Mo iest mity dowiem? 


| PANGERMANISTĘ, NIŻ SOCJA- 
"A LISTĘ. 


(Węg. 
o Z$ro- 


A Berlin, 29 maja. (PAT.). (Radjo). — 


| Freiheit" dowiaduje się, że delegacja ro- 
"syjska oznajmiła żę agatk > nomi- 
5 ‘iferdinga, socjalisty niezależnego 
nacja Hiiferdin$: fentieć w Mec z 
MEE myśli sowietów, które wola- 
aigar mi e Hintzego, znanego. panger- 


-Wiadomci AJIA MA 


— Prezydent francuskiej izby postów Peret wy. 
głos! enie z okizji otwarcia stadjomu przy 
ezając; że związek przygotowuje rzłomków sily zbroj. 
j okreśtil związek jako zgrapowenie oby- 


= "e Wee informacji z Berlina, Krasin udaje 
je w środę do Londywu, Are 
xy ró sejmu kowieńskiego przyrzekł de- 


| etno aw 
t 

legom żydowskim wpłynąć ma stronniećwą sej- | 
mowe, aby w irzeciem czytaniu przyjęy odeon 
w poprzednich czytamiach artykuly, dotyczące aubo- 
nomji narodowościowej, Wobec tego zapewnienia 
posłowie żydowscy wrócili do seimu, E 
— Chiński minister spraw zagranicznych Yen 
podał się de dynisji, Następcą jego zostanie praw- 
dopodobnie (Wellington Koo. 
— Pod Wiedniem, w Blumau, uastąpii 25 b. m. 
wybuch w zakładach amunicyjnych. Zgnęto 17 0- 
Sób, a około 400 odniosłe rany. 
— Reuter donesi o zadowalającym przebiegu 


Polska poczta w 


ORZECZENIE GEN. HACKINGA, 


pocztowej, telegraficznej i telefonicznej w porcie 
gdańskim, Orzeczenia tego zażądał rząd połski, 
ponieważ nie mógł esiągnąć porozumienia z rzą- 
dem w sprawie interpretacji artykułów 
29 i 30 konwencji polsko - gdańskiej z 9 listopada 
1920 r. Przedmiotem sporu między Polską i Gdań- 
skiem była interpretacja następujących zdań: a) 
w art. 29: Polska ma prawo urządzić w porcie 
gdańskim służbę pocztową, telegraficzną i telefo- 
niczną celem bezpośredniego połączenia z Pań- 
stwem Polskiem; b) w art. 30: Wolne miasto Gdańsk 
zobowiązuje się oddać lub wydzierżawić Polsce | 
na dogodnych warunkach tereny lub budynki, po- 
trzebne do urządzenia i uruchomienia służby, ų 
przewidzianej w art, 29 i 25 wspomnianej kónwen- | 
cji | 

Pu dómem wyjaśnieniu stemowiską Polski i 
Gdańska w tych sprawach, orm po wyluszczeniu 
wiesnych motywów, wysoki komisarz mozskrzygrął: | 
1) wolne miasto Gdańsk musi dostarezyć Polsce środ- 
ków, potrzebnych do urządzenia służby pocztowej, 
tsiegraficznej i tetefonicznej w pobliżu porta Gdań- 
ska, o ile 


iwe w jednym budynku, 2) Polska | 


Ruch rabotniczy. | 
L dy nar. 


C. K. W. 

W środę, dn. 31 maja r. b. o godz. 5 
poł. w lokalu Związku *Pol. Posłów Socja- 
listyczpych odbędzie się posiedzenie Cen- 
tralnego Komitetu Wykonawczego P. P. S. : 
Tow. tow. członków C. K. W. prosimy | 
o przybycie na posiedzenie. | 
Sekretarjat Generalny. 


Odczył. Jutro o g. 7 wiecz. w lokalu 
dzielnicy Wolskiej (Wolska 44) tow. Tade- s 
usz Długoszowski wygłosi odczyt na temat . 
„Sprawa żydowska w Polgce". 
Egzekutywa OKR, Dziś o godz 5 w Tokału OKR. 
(AI, Jerozol'mskie 6) odbędzie się posiedzenie Eg- 
zekutywy OKR. ; | 
Kom. Rob. PPS. Dziś o godz, 7 w kalu. 
. Jerozelimskie 6) odbędzie się posiedze- 
nie OKR, PPS. i 
Kolejawa org. PPS, Jutro o godz. 6 wiecz. w lo- 
katu OKR. (Al. Jerozolimskie 6) odbędzie się po- 
siedzenie komitetu kolejowej ong PPS, Obowiądko- 
wo wiami być abecni tow, tow,: Małęewskki, Poręb- 
ski, Reiko, Łazowski, Łagowski, Wyrębkowski, Ko- 
zietedzki, Kołodziejski, Nalborski, Bałłcerkiewicz á 
Cetnerski. ; 

Dzielnica Powązki. Jutro o godz, 7 w lokalu 
dzielnicy (Okopowa 30 m.`16) odbędzie się ogólme 


AIG zawad. 


| 
Zjazd Zw. zaw. pracowników tryzjer- | 
skich, W dn. Pa | 5 czerwca odbędzie się | 
zjazd Zw. zaw. pracowników fryzjerskich, 
| 


} 


i 
i 


Okr 
OKR. ( 


organizowany przez Centralne związki fry- 
zjerskie, mieszczące się przy ul. Brackiej 
nr. ni Leszno 19. 

, “prasza się oddziały zw. zaw. pracow- 
ników fryzjerskich o wysyłanie delegatów 
na zjazd w stosunku 1 na 100 członków 
(50 członków liczy się za 100). 


DEMONSTRACJA ROBOTNIKÓW W WYSOCE. 
Roboimicy cementowni „Wysoła” j okolicy, w | 


cję, stewiajęcą, między inmemi, następujące żądemia | 
w ceiu zapobieżenia drcżyźnie: sh 
Wszyslkie podatki pośrednie i bezpośrednie, 
duszące klasę robeżońzą, winny być zmniejszone 
o. 75%; Rząt winien wpłynąć, by zarobki robotmi- 
cze olpowiañaly wysokości rzeczywistych potrzeb; 
winien wprowsdzić kontrole robotniczą mad przemy- 
stem, produkcją i cenami; winien wydać meksymał- 
ny ceanik ne wszystkie produkty bez wyjątku i'za- 
stosować najostrzejsze środki na rzeczywistych pas- 
karzy, Bobwiarzy i spekułantów zm. najmniejsze 
przelsroczenie cenniko maksymałrego i t. p., 0787 
znieść wolny handel na art. pierwszej potrzeby. 

Następnie zebreni domzgają się ubezpieczeń 
ol bezrobocia, starości i niezdolności do pracy; cal- 
kowitego zabezpieczenie na czas choraby ; zabezpie. 
czemia inwalidów; caikowitego mibezpieczenią na 
czas choroby; wmasia predstawicielstwa ro- 
bofmiczego i praw dlia komuchów fabrycznych; 
czfikowitego uspołerznienia środków produkcji; 
zaprzestania zamachów na zdobyte już pra- 
wa robotnicza; ochrony lokttorów ; wysokiego opo- 
dańkowamia bogaczy; całkowitej konfiskaty paska- 


RZE EE Z RCW 


liczbie 1800 osób, urządziłi w dn, 17 maja 1922 r. a 


„ROBOÓTN IK", wtorek. 30 maja 1922 r. 


Angliji. Collins : de Valera zejęli stanowisko umo- 
jAiwiające dzksze obrady. 

— Areybiskup sentenburyjski wystosowuje pro- 
test do rządu sowietów z powodu prześlatawamia 
kościoła asgliikańskiego. 

—. Moskiewśska „Prawda“ denogi, że z Ukrainy 
nadchodzą wiadomosci o corz większych postępach 
cholery. Epidemia wzmaga się szczągółmiej na Za- 
porożu, Do 19-g0 maja zarejestrowano 341 wypad- 
ków zachorowań. 

— W wyborach częściowych w Transytwanji i 
ną Bukowinie przeszło 3 kandydatów rządowych 0- 
raz 1 przedstawiciel mniejszości węgie:skiej, 

. 


porcie gdańskim 


i telogiafiznwoj odbyweć sie must ma wybranej przez 
Polskę, względnie ną. umówionych przez Potskę i 
Gdańsk drogach y w miejscowościach wybuanych na 


miejsc, wyznaczonych na obszarze Państwa Poldk'e- 
go. Na tej dradze, względnie na tych drogach, nie 
megą być-aiii nadawame, ani wydawene żadne prze- 
sylki pocztowe, telegraficzne i telefoniczne, z Wy- 
jatkiem miejsca, określonego w ustępie pierwszym, 
4) Policz nioże urządzić tę kamumikację ma warun- 
kach, wymienionych w ustępie 3 w sposób, jski s0-. 
bie wybierze, to jest za pośrednictwem kolei, lot- 
mietws, dróg lądowych lub wodnych i moża wybra- 


,ne drogi zmezić, o ile nie używa równocześnie 


dwóch lub więcej wybranych dróg. 
lyzka 

rzom itp, darebkiewizzom wojennym i powojennym 
zysków, osiągniętych za lędzy klasy robotniczej i 
rujnowaniu kraju; wprowadzemia przymusowego 
nauczania itd. 

Rezolucji w końcu wzywa Rząd, aby dostosował 
gospoiankę państwową do potrzeb ż interesów kla- 
sy roboelnazej, gdyż ta reprezentuje inieres ogólmy, 


Głosy czytelników. 


Porządki na kolejach, 


Jakieś niezwykle dziwne stosunki panują o- 
becnie na kolejach, Oto wykupiwszy w Krakowie 
bilet 3 klasy do Warszawy, byłem przekonany, że 
skoro kasa sprzedaje bilet, opiewający na miejsce 
w wagonie, to kolej nie jest w porządku, jeżeli nie 
mogę znaleźć miejsca nawet w kurytarzu. Kolej 
bowiem nie dotrzymuje zobowiązania, za które z 
góry pobrała pieniądze, Tymczasem praktyki ko- 
lejowe są istotnie zupełnie niezbadane a krzyw- 
dzące podróżnych. 

Otóż nie mogąc się z powodu: ciasnoty ułoko- 
wać nawet w kurytarzu klasy Ill-ej, stanąłem w 
kurytarzu klasy ll-ej, Konduktorowi, który przy- 
szedł do kontroli biletów, powiedziałem, wręczając 
bilet, że mam bilet kL ITI, a stoję w kurytarzu Il-ej, 
bo w III-ej nawet w przejściu niema miejsca, W 
odpowiedzi konduktor zażądał zapłacenia tytułem 
kary pięciokrotnej wartości biletu z Krakowa do 
Trzebini, Gdy się temu oparłem, żądając miejsca 
w kl, III, w Trzebini spisano protokuł. 

Uważam, że są to niedopuszczalne szykany ko- 
lei, odpowiedzialność bowiem ponósi przedewszyst- 
kiem kolej, Jeżeli kasa kolejowa sprzedaje bilet, 
to obowiązana jest podróżnemu umożliwić podróż, 
obecnie zaś na każdym kroku utrudnia, ścigając 
przytem pasażerów, jak przestępców, 

Te praktyki należy czemprędzej znieść. Nie 
publiczność bowiem jest dla kolei, ale naodwrót. 

` Wi. Wol. 


- Życie respodarz? 
Notowania Giełdy Warszawskiej. 

Dotłary St, Ziedi, 4005-3970. 

Franki irae. 368 50—867,50, 

Funty ang. 1792017850. 

Kurony czes.-stow, 794121. 

Bern 14,15—14301—14,20. . 
TIARE TAI ET SS OKE AAN SOENE ETA 
i Wydawnictwa 
Ministerstwa Wyznań Religijnych 

i Oświecenia Publicznego, 


Programy nauki w szkołach powszechnych (wyda- 
nie drugie), 

Programy nauki w gimnazjum państwowem, 

Programy nauki w seminarjum państw.: Botanika 
i Zoologja. 

Spis podręczników szkolnych dla gimn. państwo- 
wego niższ, i wyższego za rok 1922/23, 

Spis podręczników dla szkół powszechnych za rok 
1922/23, 

Spis szkół Średnich (całej Rzeczypospolitej Pol- 
skiej). 

Zakres wymagań przy egzaminie dojrzałości. 

Regulamin egzaminu dojrzałości. 

Zakres wymagań przy egzaminie z 6 klas gimn. 

Zakres wymagań przy egzaminie z 4 klas gimn. 

Bibljografja Pedagogiczna, rocznik 1922. 

Szkoła Powszechna, czasopismo, rocznik 1922. 
Skład główny w Książnicy Polskiej Tow. naucz. 
szkół wyższ. Warszawa, Nowy Świat 59. 

Do nabycia w każdej księgarni. 


a 
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Dyrehuja Wileńska P. K, P. podaje do wia- 
domości podróżmych, że w związku z wprowadze- 
niem w nocy z 31 meja na 1 wenwea m, b. cmsu 
środłkkowo - europsiskiego oraz przejśjia w tejże 
mocy do nowego rczkłądu jazdy, wprowadzanego y 


Warszawskiego odejdą 31 mają r, b. w następu- 


jących zmienionych godzinach: 34 
2) z Warszawy Głównej "8 


2. 
pośpieszny pociąg Nr 303 komunikacji Warsza- 
wa — Turmont — Kałkuny, odchodzący o gadz 
20-6j nie odejdzie, natomiasi odejdzie pociąg ekstra 
Nr, 1601 o godz. 18 min, 80. 3 y 
Pospřesmy pociąg Nr, 801 komunikacji War- 
szmewa — Barsmowice — Słoyee oddradzący © 
godz, 23-ej nie odejdzie, natomiast odejdzie po- 
ciąg ekstra Nr. 1801 o godz. 20-ef; A 
b) z Warszawy — Gdańskiej 
pociąg EEEE 821 komunikacji Warzawa = 
Baranowicze — Słtołpce odutodzący o godz. 15-€j 
nie odejdzie, natomiast odejdzie peciąg eksina Nne 
1811 o godz Z-aj m. 50. b ; 8 
' Pociąg osobowy Nr. S13 komumikocji Warsza- 
wą — Wilno, o'ehodzący o godz. ?3-e) m, 55 — mie 
odejdzie matamiast odejdzie pociąg ekstra Nr. 161 
o godz, 22-ej m. 40; o. 
©) z Warszawy — Wschodniej szą 
osobowy pociąg Nr. 817 komumikecji Warszawę — 
Ormmy odchodzący o godz, -ej — mie ŻĘ, 
natomisst odejdzie pociąg ektra Nr. 1711 o god | 
21 -ej, cipy 
d) z Waiszawy —— Wileńskiej BE 
osobowy pociag Nr. 711 komuuikacji (Warszawa— 
Baranowicze odchodzący o godz, 18-ej — mw odej- 
dzie, natomiast odejdzie pociąg ekstra Nr. 121 o 
godz. 16 m, 20. SEA 
Pozostałe pociągi Dyrekcji Wileńskiej odejdą 
31-go maja o zwykłym czasie; 1-go czerwca zaś We- 
dług nowych rozkładów jazdy oLorwiązujących od 
1-go czerwoa i eglłoszemych ściencrymi piakatami, 


OR 


Miś 30 Kaja kozy dzień 
SPRZEBAŻY PRZEBÓRIĄTJGZAGACZĄKOWEJ 


letnich ubrań męskich i palt 


Pr 


w POLSKIEJ SKŁADNICY ODZIEŻY 
Szpitalna 9, tel. 94-12. -; EN 
Wielki wybór! Cany zniżenel 


M s 


Kronika. i 


Dziś, d. c. TURNIEJO. Walczą: 
ANGLIO contra GARKOWIENKO 
oraz 2 spotkania decydujące aż do 
rezultatu; a) MIKSE contra SAURER 
i b) WILDMAN contra HINTZE. 


STAN POGODY R 
(według danych (Państw, Instytutu Meteorolog) © 
Temperatura uajwyższa wynosiłą wczoraj w 
Warszawie 16.05, majniższa 50. ck 
Przewidywany, przebieg pogody w duin dzis 
szym: Deść prgodnia, mieco &eplej, słabe wi 
północne, | 
Merowie franenscy w Warszawie, Dziś przyjeż- 
dżeją do [Warszawy merowie frascuscy, Po po 
dnia będą podejmowani przez Municypium obiad 
w Bristolu, wieczorem odbędzie się ma ich c 
przedstawienie galowe w teatrze Wielkim, Da 
będzie balet „Pan Twardowski“, Jutro odbędzie ię 
śziądamie wt Ambasadzie francuskiej, w godzina h 
szawę. > R? 
Przesunięcie zegarów i zmiana rozkładu poci = 
gów w nocy z 31 maja na 1 czerwca. Od dn. Aa 
czerwca r. b. wchodzi w życie ustawa z 11 maja r. 
b. o przejściu z rachuby czasu wschodnio-europej- z 
skiego do rachuby czasu. środkowo-europejskiego— 
co wynosi godzinę różnicy. W związku z tem 
misarz Rządy na m. Warszawę polecił podwładn 
organom dopilnować, by zegary w dn. 31 maj o 
godz. 12 w nocy zostały cofnięte na il g © = 
W związku ze zmianą czasu, jak również z o- 
gólną zmianą rozkładu jazdy pociągów, przypada- 
jącą również na d. 1 czerwca, Min. Kolei Żel, uru- 
chomi dn. 31 maja na głównych stacjach pewną i- 
lość pociągów madzwyczajnych, celem unormowania 
ruchu, 3 
Przewidziane jest, pomimo zarządzenia, że w 
mocy z 31 maja na 1 czerwca, komunikacja nie bę- 
dzie regularna i niektóre pociągi będą skazane na 
dłuższe postoje. + 


PE: 
Termin urzędowania biir P. K. 0. Od dnia 1-go 
czerwca 1922 c, począwszy, Bime Poczterwej K 
Oszczędności w Warszawie czynma będą dła inte 
santów od godz, 8 rano do 3 pp, z wyjątlsiem Bi 
Kasy Głównej, które, z uwagi ns dokonanie zam 
, nięnią rasowego. otwarte będą dla publicziości 
| godz, 8 rano do 1 w, 
Tydzień hareerski, Onegdaj mno odbyła się 
Krakowie uroczystość otwarcia  .tygodmią ham 
skiego”. Uroczystość rozpoczęła się rzy udziale 
wiącego w Krakowie WŁ Mickiewicza, Wczoraj 0- 
twarta została wystawa harcosra, Z 
Okrężna wystawa grafiki polskiej poza 
Płocku do dn, 81 b. m. w którym to dmin 
do Włocławka, Torunia i t & 


ODCZYTY I ZEBRANIA. i 
Z Towarzystwa Naukowego Wsrszawskiego, 
Na posiedzeniu II-go Wydała Towarzystwa Nau = 


E 
TA 


o Warszawskiego, które odbyło się w "dniu 
mają r, b, zostały wygłoszone następująca ko- 
: 1) p F. (Wiśniewski (przedstawił p. S. 
kiewicz): „Uwagi o pracy p. Cz. Bialobrze- 
O teorii. przewadnietwa - metalicznego”, — 
* St, Matkowski (przedst,: St; J. Thugutt): 
rawozdemie z doświadczeń w tkujoforze”*, — 3) 
"8. Tenenbaum (przedsi. p. K, Janidki): „Chmżą- 
De okolic Warszawy, — 4) p, A Lityński; „O 
wiioślarek  (Cladocera) w. Tatrach“, 
p. S, Mimk'ewicz (przedst. p. A. Lityński): 
zyczynek do fatmy . Harpacticidse jezior Wigior- 
ich. — 6) p. K. Demel (przedst, p. A. Lityń- 
: „Fauna zimowa w źródłach wigierskich*. — 
Br. Karbowski (przedst, p. E, Flatanj: „Ba- 
doświadozane nad ostrem podreżmiem'em 
> i mad objewami| nerwowemi, towarzyszą- 
mi temu podraźnieniu*, — 8) p, T. Simchowicz 
zedsht, p. E Fiatow) „O odruchach  mosowo- 
m i nodówo-polbródkowym, — 9 p. S 
owsky (predat, p, R, Mukiewwicz) : „iWjpłnw 
a barwnego na tompo mnożenia się orzędków 
aramaccium) *, a 

T Na qosiodzeniach Sekcji posiedzeń tko:feren- 
Instytutu Namk. Antrepelogicmywh Tow. 
Warsz. w okresie od du. 26-g0 kwietnia do 
0-go mają w!ączmie, przedstawiono komwri- 


GC cidis 


mn 


Ch] 


cj ma antropciogię i elmciogjo"; p, M. Fe- 


„Obrazy z życia szlachty i ludu ra Rusi 

ny piérwe p. K. Sio- 

ad do 

; ch żywych pomy- 
prof, Benedykta Dybowskiego ze Lwowa, Przy- 


ąd ten Instytut Nauk Asrtropolegicznych  otrzy- 
r w darze od prot B, Dybowskiego 


pasy Chorych a walka z chorobami zwyrednia. 
i Na zarmoszemę Związku: pracowników "Kas 
h Pol, Po i ze zwyr, rasy, a mienowi- 
j lecznictwa. orguntzuje od- 
łok:lu Kosy (Soleo 93), który wycłosi. dr. 
Reise dziś o godz. 8% ma. temat „Role (Kas 
ch w zwalczemiu chorób wemerycznych*. 


7% Polskiego Towarzystwa Chemicznego, Dn. 1 
ao godz, 6 pp. w duż, zudytorium chemicz- 


e (pol. Tow, Chem, na którem prof, Ignacy 
oki ze Lwawa wygłosi odezyt p. t. „O powsta- 
 chemiirzmego imostytutu badawczego i jego zada. 
ch z pumktu widzenia rozbudowy przemyslu che- 
9 w Polsce“, : | 
_ Zebranie Tow, Opieki nad niemswiętami. Di 
oczme zebranie ogólne Tow. Opieki nad miemowię. 
tami odbędzie się w dniw 10 czerwca r. b., t. j. w 
"BIBL lokela Tow, przy ul Koszykowej 18. — 
Wszym vemminie o godz, 7 wrecz, w drugim 
nie o godz 8 wietroremn. Zebranie ważne, bez 
ma liczbę czionków obecnych. 
WYPADKI. 
„ia È 
__ (m) Tragieczze sgmobójstwo, Wczoraj o godz. 8 
50 więcz w bramie domu nr. 17 przy ml. Fre- 
ralem z rewolwmetu w prawą skroń odebrał 
życie -33-letni Aiekx saer Wichrowski, ma- 
w „eatyze Wielkim, r-m eszkety przy ul. 
ciej 3. Dochodzenie przeprowadzoną przez II 
a polici: rrtaliio, żo przed sanuobójstwem 
ski w £-wamzysbwie 2.c1 swych braci į ko- 
ył w res'anrscji Jema Chuta w tyme domu. 


p 


9 
caro 


PR IEC: 


2 


Złota 6%, tel. 231-66. 
PT 


6 


R SŃLI-tKA 


| 


le znaleziono 158 mk. gatówką ġ lis? | pędzić awanturników, 


~ Ryż, Mąka, Kasze, 
Mydło, dodatki do prania, 
~ Papa, Smary, Oleje * pfikładem Instytutu Wyławnizem „Bibljoteka Polska” 


ukazał się 


ii Portret Naczelnika Państwa 


i poleca po cenach najniższych 
durtownia „ŹRÓDŁO POLSKIE“ 


Jan Grodzieńsizi i S-ka 


A RATYT kojwywinniejsze ubiory męskie 


po cenach konkurencyjnych w Magazynie 
N | "e A 34% kowy-Swiat 46. 
Telefon -248-98. 


magazynie specjalny dział „konfekcji męskiej i manufaktury. 


a BB LA > 

Daję na raty 
zeia damskie najnowsze fasony 
5 / Marszałkć sska 58—6, 


| „AN m 65 000 m. elegntkie akta amok 


- na najlepszej wacie poleca FABRYKA KOŁOER 


Krakowskie Przedmieście 62, tel. 139-23 
kit a—Chmielina 10, t. 159-53, Warszawu 


Na składzie poduszki, bielizna, pierze; puch. wata. 
'amże przyjmuje się zniszczone kołdry do przeróbki. 


soa letnie (cgskie) „Kover-boat" 


po 10,000 mk. sztuka, 
zZelazaa 73, m. i6. 


| kla wśród kiku tłudzi awantura è bójka, Znajdują 


T 


„ROBOTNIJ: wtorek, 30 maja 1922 r, 


do domy nastemującej treści: „Kccnena Maniu! Mój 
syn nie żyje | ia b e mam pe ro żyć, Żegnaj na Wie- 
ki. Twój Olek“. W końcu lwa Wichrowski podat | 
nazwisiką triech osób, komu %:1a ma zwrócić. dro- 
bue dlug! pieniężne, Wichro vsziemu zmarło dwoje 
dzieci przed 2-ms luty, uboctie pozostała 3-miesięcz- 
ua córka  Reveiwer W, pożyczył: od koiegi przed 
kiku an'ami, \ 

(m) Fatalne wyracki, Przy wi. Agrykola spadł | 
z masypu 10-lem Franciszek Łopiński z Piotikowa 
złamał nogę w okolicy uda, Pogotowie przewiezło 
chiapas do szpitala przy ul. Kopernika, : 

| = W sklepie wasrym puy ul, Francgszkań- 

skiej 26 spadł z drabiny 45-letni Hersz eLjb /Flasz- 
beng i zamał żebro, Pomocy poszwemkowanemu U- 
dzieję: lekarz Pogotowia. è 

Żywcem spaleni, W nocy z 27 ma 28 $. m, we 
wsi Godzioiem gm, Lubonia pow, rawski, z miewy- 
jaśniozej dotychczas przyczyny wybuch! pożar. kitóż 
ry w ciagu pól gadzmy owiydnął 15-ma zogrodami. 
Spatilo się doszczętnie 15 gospodarsiw. wraz z eą- 
iym dobytkiem żywym i martwym, Pozatem w 0- 
gmtiw spalio się na węgiel 6 osób, w czem 2-ch męż- 
czyzn, 8 kobiety i 1 chłopiec 11-lelmi, 11 zaś osób 
zostalo -cieżko poparzomych, z których część bandzo 
niebezpiecznie. 
Napad. kardycki, Do zagrody Jama IKuścierka me 
wsi Przyłuski gm, Stara-1Wieś pow, rawskiego wikno- 
czyłę kilku bandytów, uzbrojonych w wewolwiery, 
i, związawszy domowników, zażądali , wikazamia, 
gdzie ukryte są pieniądze, Ponieważ  [Kuśnierek 
opierał stę żądaniu bandytów i piem'ędzy wydać nie 
chcial, ci splądrowali cale mieszka ie, Podczes pla- 
drawamia torsmowałi oni w najokmutniejszy qposób 
Kuśn'erka. zadając mu majrezmańtsze katusze, po 
których Kuśmierek niebawem. zmarł, Bandyci zbie- 
gli, rebując w gotówce kilkadziesiąt tysięcy marek, 


Morderstwo, W pobliżu Łukowa na przejeżdża- 
jącągo dorożicarzą Jamkla Grynbaumą napadł: jacyś 
miewyknyci dotąd bamdyci i zamordowali go tęvemi 
narzędziami, poczem zrabowali donożkę z koniem 
i zbiegłi, N 

Tajemniezy trup. (Przed trzema dniam? w pobli- 
żu Łomianek  wytawiono z Wisły zwłoki juiktęgoś 
cziewieza, Stwierdzono, że jest to żolmierz 30 pul- 
ku strzeleów kamiowskich. Zawiadomiomo o male- 
zieniu: awiok prokuratora, który polecił zwioki sfo- 
tograiować i lekarzowi powiatowomu dokonać sek- 
cji. Nocy wczorejszej jedak przyjechał samo hodem 
kapitan. Jan Dzńkowski i stojącego ma marcio przy 
awiokach stójkę obezwiadnił i siłą zabrał tmpa 2 
sobą na szmochól, oświadczając, że działa z rozkazu 
komendanta pułku Kazimierza Jacynika, Sprawa 
nabrala ciekawego zebemwiemia, albowiem w dniu 
tym miała się dokonać sekaja zwłok, do czego z po- 
wodu kradzieży trupa mie doszło. Wszozężo poszu- 
kiwasnia skradzionych zwłok. ` 


Skużsezna obława, W ubiegla niedzielę wie- 


czorem policja powiatu warszawskiego pod kierun- 
kiem komisarza Nowaka dokonala abłówy w okoli- 
cach Utraty, celem ochrony letnisit. Aresztowano 17 
ludzi, wśród któr kitku oddawi:a poszuk'wanych 
za dezercję, bądź przestępstwa, 'W liczbie aresz- 
poteen znalazło się kilku zawodowych ziezimiesz- 
ków. 

Wybryki komisarza policji, W ubiegłą niedzie- 
fe w lesie pod Milcsną zabawiało się pewne 
chm'elone towarzystwo: strzelaniem z rewedlwemu. 
Towamzystwo to zwracało ma siebie uwage cieka- 
wych wycieczkowiczów ` swem  zaehówemiem się. 
Naraz padł strzał tak mieforituuny, że jeden: z prze: 
chodniów, miody chłopiec- Józef Suchecki, „został 
ugodzony kulą. Ransego odwieziomo Kio szpitala 
Przemienienia Pańskiego na Prage. Sprawrą strzą- 
la byt komisarz policji kryminalnej m, st, Warsta- 
wy Euzebjusa Trzejpiński. 

Wypadkewe postrzejenie, W niedziele ubiagłą 
w ogrodzie w Kaczym Dole przy teatrzyku wyni- 


cy się na móejscu. wą służbie policjant usiłował roz- 
a gdy ci nie posłuchali wez- 


wania. policjant zdłął z ramienia karabin, by nim 
rozpędzić gromade i niechcący zawodzi karzb mem 
o ławkę w ogrodzie Pad} strzał od którego franma 
zostałą 12-letuja (Brenistawa Kuitkówna, [W daiu 
wczorajszym Kutkówna zmawka, 


„ (m) Handel mieszkaniami, Na skutek ogłosze- 
mix, zamóieszczenego w „Kurjerze Warszawskm*, że 
przy ul. Wspólmej 65a można otrzymać wiadomość 
o 2-ch iokelach 4-ro lub 2-pokciowych, kierownik 
oddziełu walki z Kchwą i spekulecją, kom'sarz Kier- 
ski, przeprowadził dochodzenie, które wykazało, że 
m wfiaścicieie sklepu, wraz ze sprzedażą rucho- 
mości p, f „Lux: lguacy Ogonowaki (Ogrodowa 
nr. 52) i Kami (Wojciechowski (AI, Jerozolim. 19) 
udzielili wiedomości o kilkunastu większych loka- 
lach w Warszawie i na Pradze w cenie kiilu miłjo- 
nów marek, Glówna rolę odgrywał pośrednik Jan 
Kański, lapioer (Szwedzka 9), kióry jakoby z nędzy 
podjął się: pośrednictwa w dostarczaniu mieszk ń. 


Oskarżeni odmawiają wskazamia adresów wolnych 
| mieszkań, ora imnych pośredzików, jedy! ie po- 


twiendzzjąc ich istnienie, Wszyscy zosta skierowa. 
ni Go sędziego śledczego do spraw wałki z licłrwą 
i spekuuacją : 

(m) Wydobycie żopiełea, Poniżej cytadeli 
cjonarjusze podkomiserjatu w wydofbyli z Wi- 
sły zwłoki pedcpomezmika 30 pu strzelców: ka- 
nuiowskich, Mieczysława Dębskiego, który u'onął 
podczas kapieli w dniu 26 b, m. pod wsią Potckiem. 


(m) Odebrany łup, Policją 26 komisamjatu za- 
trymala Kaopra Stepniawskiego (Marymoncka 7), 
który mós! około 3 pudów drutu telegrat:czitego, po- 
chodzacego prawdopodobnie z lradzieży ze sllupów 
telegraficznych. 

(ml) Służące - ziedziejki, Zefi Sagałowiczowej 
(Marsza'kowsky 96) służąca jej Michalina Buczek 
skradła bieliznę wartości 80.000 mk, 

— Z mieszksmia 
(Przyrynek 15, nowoprzyjęta służąca „Zos'ą” skra- 
dla 203 i kwity tembardowe na sumę 100000 
marek. Ś 


Wybuch w cerkwi, Dnia 12 b. m, o godz, 23 
m. 15 mieszkańcy [Włociuwka zostali za” tanmowani 
silnym wybuchem. Jak stwierdzono, wybuch tem 
pochodził 2 cerkwi prawosławnej, zmajdującej się 
za Nowym Rynku we Włocławku, Gdy policja 
zbliżyła się do cenkwi stwierdzono, że drzwyj cerk- 
wi sa ma oścież otwarte, otwarte byly także drzwi 
do zakrystii, wewnątm derkwi ny głównej kolum- 
nie, podtrzymującej sklepienie dwóch kopuł, ma- 
leziono wybity otwór, głębokości % em, We- 
wnętrzne urządzenie cenkwii bylo nieco uszkodzone, 
świecmilki pog'ęte i t. p. Na cerkiew był dokona- 
ny zamach, celem- jej -wysadzenia Nabój byt: je- 
dnik za słaby i pa ak wiem Cerkiew. byta 
-opieczętowanńa przez poli pieczęcie przez spraw- 
od zamachu zostały oczywiście zemwane, (Wypadek 
komentowany jest w Włocjawku b. szeroko, Przy- 
czynę zamachu ujawni prawdopodobnie dopiero 
śledztwo, ° UE 


i fumik- 


iWładystawa Drozdowskiego | 


ARTIR 


Nr. 145 


| I tak z dmiem 1 września 1921 r, podniesiona 
opłatę, wynoszącą już wówczas kilka tysięcy marek; 
a 100%. Dmia tego zgłosił się do mzędu 40-letmi 
Szmuł Latowicz z kilkoma mos'ężnemi odważnika- 
(mi do sprawdzenia, Po dokonaniu czytności miet- 
| mech, gdy wzędnik Eugeniusz Pstyrk  obliczał 
nstkżmość podljig nowej taryfy, zzpropemował mua 
L., aby obliczył taksę według starej normy, Pprzy- 
czem dal Pstynkowi do poznania, że ua tem ©% 
| skorzysta. Urzędmik nie dał się jeduzak namówić, na- 
tomiast wezwa do lokiu urzędowego dwóch świad. 
ków, w obecności których: Latowicz wręczył mu ó 
stonie 1000 mk. i 
Spisano. niezwłocznie protokół, a sprzwa znała 
| = się wczoraj na wokandzie Wydziału VIH Sądu 
ego. 
| Procprowadhoj szybko przewód sądowy mie 
ustalił całkowicie winy podsądzego. 
| © iPadsądny tłomaczył się, że wręczejąc P, 1000 
j wk.. miał na myśli opiate za cechowanie, s 
f Pe przemówieniu stron, wydal -Sąd, pod prze- 
| wodnietwem sędziego Leskowsktego. wyrok, mocą 
| k'órego skazał oskerżonego, po myśli ant, 582 k.k. 
(obraza urżędniką w służbie) na miesiąc więzienia 


Teatr i Muzyka. 


Teatr Wielki, Dzis „Pan Twardowski”, 

Teatr Rozmaitości, Dziś i dni nastepnych „Suki 
iokatonka', $ l ' 

Teatr Polski. Dz „Hamlet“. 

Teatr im. B?gu.ławskiego, Dziś „Młody 

Teatr Redata. Dziś ..Juaasz'*. 

Teatr Mały. Dó „Raj zamknięty”. 

Teatr Nowości, Dziś „Gwiazda timu“, 

Teatr Komedja. Dziś „Rozkosze ojcostwa“, 


dag 


5-ej. Przedstawienia o $- 6-ej pp- 


=M 


Z TEATRÓW ŚWIETLNYCH. i 
Wodewil, „Czarcie pele“, Wygórowamaą ambi- 
cia, falszywy Wstyd przed światem z powodu po- 


hodzenia z wieśnisczej chaty, Bezgrawomy 
(sha charakterystyka ibohalera sztuki. Sama postać 
nieciekawa, ale film należy do udztnych, dzięki za- 
tcżoniu dramatycznemu: Kito z ziemi wyrósł 
ziemi, winien pracować; nie wolno uchy ać się 
świętega gą 2 Język gry uf? 
patyczna i miie osoba Pc 
do roli rozumnego i 1 obywatela właś- 
cianina. i 
Ładne zdjęcia urozmaicają obraz, o dabrama gdo- 
sownie zyka doskonale ihastruże akcję na ekra- 


nie, 


; 


Z sądów. 


Sprawa uczestników zjazdu u św, Jura, 


Dzienniki Lwowskie 


zin co do uwolnienia niektórych 


„ względnie wstrzymania przeciw nim 


mgd miar przy ni, Pięknej 
w miarę wzrostu drożyzawy 
tomatycznie się podwyższa. 


dowiadują się, że śledztwo 
przeciwko uczestnikom kongresu bolszewickiego w 
zabudowaniach św, Jura dobiega końca, Znaczna 
część aktów śledczych znajduje się już w rękach 
prekuratorji, Z początkiem werwcą zapadnie decy- 


O usiłowanię przekupienia. urzędnika, 

Za ocehowanie i sprawdzanie miar pobiera U- 
66 i t opiate, która 
i skarbowych, au- 


areszbowamych, 
dochodzenia, 


(A W.) widzów 


mecz pilki pożmej 
cyjnemi Szwecji i 
wanem zwycięstwem 
Wynik wywolei wśród 
zdumienie i emtuzjastyczną owawię pod a- 
dresem drużyny polskiej, 
Zaznaczyć należy „że drużyna 
we wap ich spotkaniach mi 
shodziła dotychczas zwycięsko. i 


Sport. 

Polski w stosunku B:d. ' 

kilkudziesięciu tysteoy, 

szwedzica przwia 
wY- 


po- zuozowoccnać 


ZR OCZ EO EC E E SE 


ROBOTNICE | 


do wyrobu PUDEŁEK tekturowych oklejanych potrzeb- 
ne. Pożądane zgłoszenia kompletami. Zgłaszać się Bo- 
nifraterska 11/13 do portjera. 


wykonany według oryginału art. mal. Jana Gumowskiego, a pole- 


Mi. 


md R BENTO$ 


Chor. weneryczne i skórna, 
Przyjmuję od 5—7. Sienkiewi- 
cza i2, m. 30, tel. 73-06. 


Or. med. Nereniender 


chor. skóry, płciowe, wener. 

od 8'/, —. Ph r. i 6—8 w. Panie 

3—4. Jerozolimska 7 (ró: 
Brackiej) tel. 5O03=11. 


Or. M. Altield 
b. st. ord. szp. Zielna 12—2, tel. 
252-34. Chor. wener. skóry, płcio- 
we do g: 9 i pół r. i od 5—7 pp. 
anie i dzieci 4—5. 


Ur. |, MIILEJKOWSKI 
Cho:. wener. i skór. Złota 50. 
Tel. 121-30. Do godz. 10 rano 

i od 4—7 wiecz. 


- Brams "<q 


z Petersb. 
Choroby weneryczne, skórne i 
płciowe. Nowy-swiat 46—18, 


do Iil, r., 12—3 I 4—7. 


o 


Red odpowiedzialny Jerzy de Nisau. 


cony przez Ministerstwo Kultury i Sztuki. Wielkość portretu: 35 x 45 
cm., wielkość kartonu: 58x74 cm Rodzaj wykonania: heliograwu- 
ra maszynowa. 


Cena 1000 mk. 
Z przesyłką poleconą i ooakowaniem (w rurce tekturowej) 


X 


1.150. 


Do nabycia w administracji INSTYTUTU WYDAWNICZEGO „BIBLJO- 
TEKA POLSKA* Warszawa, ulica Św. Jańska 2. 


Dr. A. Szwarc 


Choroby oczu. Warecka 9, 
telef. 192-96. 


Or. med, Feldhusen 


b. st. ordyn. szpitała, chor. wene- 

ryczne, skóry, płciowe (niemoc). 

Lecz. prom. Roentgena Wielka 11 
do 10 r. 4 — 7. 


Or. A. Wileńczyk 


Próżna I2£, tel. 402-98. Chor. 

wener. (analizy na syf.) skóń, 

płciowe do 10 r. i 4—7 Niedzie- 
i la 12—2.. 


Dr. H. DATYWER arolog 


uhorohby nerek, pęcherza : 

dróg moczowych. Al. Jerozo- 

limskie 39 gmach „Polonja“. Do 
12 i od 5-8. Tel. 44-93. 


jv mandolinie, skrzyp- 
la qiłar28, SAR iekeje MF E 
sadniczej. Niecała 10—13. ` 


, 


Odbito w druk. „Robotnika“, Warecka 7. 


lek. asyst. 
M. F, RESTRAWS szpit. św. 
Łazarza Chor. skór., wener., anali- 
zy krwi na syfilis Chłodha 26, tel. 
" 99-29. Od 2—4 i 6—8. 


D i Barkman PE 


parys. wener, 
skórne i areg moczow. Bad, krwi 
na syfilis. Zielna 42, tel, 42-11, 


od 1—3 i 4—7 w. 


] DGŁOSZENIA TR | 


Ma Taty: ziarć pierścionki 
erścionki, 
zegarki. Przyjmuję reparację ta- 


nio dobrze. Zegarmistrz Gutma- 
cher, Smócza 21, róg Dzielnej. 


A) INANA SZKGŁA KROJU, iz- 


zaszczycona najwyższemi nagro- 
dami, mistrzyni cechu Warszaw: 
skiego A. Wiśniewskiej, Warsza- 
wa, Niecała 12 telefon 72-04, za- 
pisy codziennie, vatemty, pod- 
mistrzowskie, mistrzowskie, dają 
ce prawo otwierać szkoly, pra- 
cownie. Uwaga!!! Wyszedł z dru- 
ku podręcznik kroju dla samou- 
ków obszernie opracowany. Na- 
bywać można w szkole i księgar- 
niach. Na prowincję wysyłka za 
<aliczeniem pocztowem. 


Garnitury meskie od 10—40 ty- 


sięcy, płaszcze od 12 
tysiecy. Uszycie garnituru z wła- 
snych lub powierzonych materja- 
łów 20 tysięcy. Krucza 24 „Sklep 


Polski”. ; 

neni marynarkowych 
500 garnitarów sportowych naj- 
nowszych fasonów różnych wiel- 
kości z powodu zastoju w handlu 
wyprzedamy pojedyńczo i hurto- 
wo każdemu kto żwróci -koszt 
uszycia, materjał otrzyma darmo. 
Wyprzedaż trwać będzie do 2 
czerwca, Wytwórnia ubiorów mę- 
skich Sipowski i S-ka, Chmielna 
49, front l! p. m. 5." Tel. 242-93. 


j pli wybór skromnych, wy- 
gi kwintnych. Ceny rzeczy: 
wiście bezkonkurencyjne, proszę 
sprawdzić. Plac Aleksandra 13 róg 
Zórawiej. 


JKTĄCA damskie 


sezon, ceny przystępne. 


najnowsze fa- 
sony na letni 
Marszał- 


kowska 58, m. 6. 


| 


‘maszynowe, ręczne, dże- 


Hity ty, mereżki na poczeka- 
niu. Twarda 24. ' 
binokle, prezerw , 


Okulary, noże Gilette stan 


najtaniej bo w pedwórzu. 
„Akst", Jerozolimska 33 róg 
szałkowskiej.. 


Wyprzedaż tylko przez 
HALIA! : naj: wykwintnych ubio- 
rów męskich, okazyjnie zakupio- 
nych, mało używanych, garnitu- 
rów marynarkowych, żakietowych, 


sportowych, palt ahgielskich, wio- 


sennych, letnich płóciennych, orez , 
damskich palt kostjumów kower- 
kotowych wykwintnych 

skich Tanio! Warszawska- 


Chrzeście WILCZA 57-2 17651, 
zdemobilizowanym, studentom, 


studentkom, taniej. 


r ię zdolne szwaczki 
daszka do bielizny trykoto- 


wej. Fabryka trykotaży Muranow: 


ska 14. 

wykwalifikowany to- 
zątrzedny karz do warsztatów 
automobilowych. Nowy-Swiat 39 
„Polaut”. i zi 


1 PALTA męskie, letnie najmo- 


dniejsze po 16 tysięcy 
mk., 2 sakpalta męskie, ne 
po 20 tysięcy, 2 palta jesienne 
po 18 tysięcy, 2 garnitury mary- 
narkowe, prawie nowe, po - 
sięcy, 3 kostjumy damskie na 
bardzo szczupłą osobę po 13 ty- 
sięcy, sprzedam zaraz. Piękna 
64—11. Handlarze wyłączeni. 


i skrzydłowe oryginalne 
"MPV „Knauta”najtaniej sprze- 
daje Poznański, Marszałkowska 72 


i wolne koło, drugi lekki 
i WI szosowy drewniane obrę- 
cze sprzedam tanio. Sienna 74, 


m. 35. 

mora ste i rozwiert- 
Rotwiertaki Piki spiralne. naj- 
taniej sprzedaje Poznański, Mar- 
szałkowska 72. 


Catanie SĘ NA «AEDT 


u pierwszorzędnego krawca. Zy- 
czący podają adresy swe. Pocz- 
ta główna, skrzynka 23. 


ZgNDi000 przepustkę Szulima 
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przez Magistrat m. Sii 
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